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Rok XXV!

Rząd a sprawa brzeska
Warszawa, 31. 12. (Tel. wł.) — 

Prasa żydowska utrzymuje na podsta­
wie jniormacyj z kół miarodajnych, że 
rząd nie odpowie na interpelację po­
selską w sprawie Brześcia, powołując 
Się na to, że za wydarzenia, zaszłe za 
poprzedniego rządu, nie odpowiada.

Nie wyobrażamy sobie jednak, by 
rząd p. Sławka nie chciał brać odpo­
wiedzialności za rząd p. Piłsudskiego. 
Raczej można by wątpić, czy rząd 
wogóle udzieli jakiejkolwiek odpowie­
dzą Zresztą rząd będzie musiai wyjść 
ze stanowiska bierności w. chwili, gdy 
pod rozprawy komisji prawniczej 
wejdzie wniosek Klubu Narodowego.

___ (w).

Zwolnienie z więzienia 
posła Sawickiego

Warszawa, 31. 12. (Tel. wl.) — 
Wczoraj sędzia śledczy p. Demant po­
stanowił wypuścić na wolność z wię­
zienia mokotowskiego posła Stron. 
Chłopskiego Adolfa Sawickiego za 
kaucją 5000 zł.

Pd wypuszczeniu p. Sawickiego z 
dawnych więźniów brzeskich pozosta- 
je jeszcze w więzieniu b. poseł Jan 
Kwiatkowski.

Obiegają pogłoski, że dawni wię­
źniowie brzescy mają się zjechać w 
pierwszej połowie stycznia. (w)

Urlop „krwi wjgo Kostka'*
Warszawa, 31. 12. (Tel. wl.) — 

„Iskra" donosi, że pik. Kostek - Biernac­
ki przebywa obecnie na 6-tygodniowym 
urlopie w kraju, z którego nie korzystał 
latem r. k (w)

Nowa serja 
pożyczki dołarowei

Warszawa, 31. 12. (Tel. wl.) Min. 
skarbu poda je do wiadomości, że dnia 
1 lutego wypuszczona zostanie trzecia 
serja premjowej pożyczki dolarowej na 
sumę nomiiflną 7 i pół miljona dola­
rów Stanów Zjedn. Ameryki Północnej 
w obligacjach na okaziciela po 5 dola­
rów nominalnej wartości za obligację.

_____ - W

Następca Rauschera 
w Warszawie

W a r s z a w a, 31. 12. (Tel. wl.) N 
poważniejszym kandydatem na opróż­
nione stanowisko posła niemieckiego w 
Warszawie jest von Moltke, uchodzący 
w niemieckich kolach politycznych za 
bardzo uzdolnionego dyplomatę. Nomi­
nacja nowego posła nastąpi po obradach 
styczniowej sesji Ligi Narodów..

Narazie sprawami poselstwa nie­
mieckiego w Warszawie kieruje jako 
charge d'affaires radca poselstwa Emil 
Rintelen. (w)

Stan zdrowia 
marszałka Joffre’a

P a r y ż, 31. 12. (PAT.) Według biu­
letynu z godz. 14,30 w stanie zdrowia 
marszałka Joffrea nie zaszła żadna 
zmiana.

O godz. I-szej w nocy chory stracił 
przytomność. Puls jest niezmiernie sla­
by. przyczem daje się zauważyć arytm ją. 
W chwili obecnej chor znajduje się w 
stanie zupełnego uspo’ -lenią. Przyjmo 
wanie pokarmów jes. niezmiernie u- 
trudnione.

Jan Paweł Mazurkiewicz — „Vita ęomnium breve" (do artykułu nstr. 3-ciej) 
Fol. R. S. Ublowski.

W-aTS z a w a,J3;i. 12; (Tel; wł.) 'Jak-' 
wiadomo, tuż przed świętami został 
aresztowany słynny lotnik polski major 
Kazimierz Kubala. Po trzech dniach 
Kubalę zwolniono z więzienia. Obecnie 
sędzia śledczy, major Chirowski. zakoń­
czył śledztwo i całą sprawę umorzył.

Venizoles o aktualnych
zagadnieniach politycznych

Konferencja prasowa

Warszawa, 31. 12. (Tel. wł.) W 
ciągu dnia wczorajszego premjer Ven.- 
zelos odbył konferencję z przedstawicie­
lami rządu.

W południe podejmował gościa grec­
kiego śniadaniem premjer Sławek. 
Wieczorem dostojny gość grecki był 
obecny na przedstawieniu w operze, (w)

Warszawa, 31. 12. (PAT.) Dziś 
o godz. 5 po południu premjer grecki 
Venizelos przyjął w swych aparatarnen- 
tach w Hotelu Europejskim przedstawi­
cieli prasy stołecznej i korespondentów 
zagranicznych, akredytowanych w War­
szawie.

Na wstępie p. Venizelos w serdecz 
nych słowach wypowiedział się na temat 
przyjęcia, jakiego doznał w stolicy Pol­
ski, prosząc przedstawicieli prasy war­
szawskiej o przyjęcie życzeń pomyślno­
ści dla Polski z nadchodzącym Nowym 
Rokiem, Podobne życzenia złożył p. Ve- 
nizelos i dla innych krajów wobec obec­
ności na konferencji przedstawicieli pra­
sy zagranicznej.

Następnie p. Venizelos udzielił wy­
jaśnień na stawiane mu pytania. M. in. 
p. Yenizelos podkreślił niedorzeczność 
głosów, jakie ukajały,się w pewnych or 
ganach prasy zagranicznej, jakoby przy­
jazd jego do Warszawy, pozostawał w 
związku z tworzeniem jakiegoś bloku 
antysowieckiego. nadmieniając, że wó- 
gółe celem jego dziatąlpości politycznej 
by}o i jest utrwalenie, pokoju, nie zaś 
działanie.przeciwko pokojowi. P.(Vąni?t''

Zastanawiające jest, w izyim intere­
sie leżało aresztowanie mijora Kubali, 
które odbiło się głośnem eoiem nietyłko 
w kraju lecz i zagranicą, azwłąśzcza w 
Ameryce, dokąd Kubala ujął się udać 
minionego lata. • (w)

m premiera greckiego

zelos dodał, że Grecja itrzymuje ze 
Związkiem sowieckim susunki dyplo­
matyczne i że pomiędz obu krajami 
istnieją stosunki handlów.

W sprawie t. zw. Ziiązku bałkań­
skiego p. Yenizelos oświaczył, iż utwo­
rzenie takiego Związku ;st tymczasem 
wielką ideą, jeszcze nie rzeczywistnio- 
ną. Przy tej sposobność wspomniał o 
stosunkach Grecji do lalej Eńtenty. 
stwierdzając, że jakkolwyk Grecja nie 
jest członkiem Małej Eienty.. jednak 
związana jest licznemi mowami i przy- 
jaznemi stosunkami z oszczególnymi 
członkami tego ugru pownia.

Na pytanie, co domoiwości rozwo­
ju stosunków handlowym polsko-grec­
kich, p. Venizeios stwielził, iż traktat 
handlowy, zawarty miizy Polską i 
Grecją, wpłynie niewątpwie na dalsze 
ożywienie wymiany hałdowej pomię­
dzy obu państwami.

Odpowiadając zkolei na zapytanie, 
jak zapatruje się na poóoszoną z nie­
których stron kwestję reizji traktatów 
pokojowych, p. Venizeloą)owiedzial. że 
aczkolwiek obowiązujące traktaty n:e 
są idealne, zmiana ich oecnie byłaby 
niebezpieczna dla pókojuktórego' ludz­
kość tak bardzo potrzeby. Aktualną 
sprawą jest obecnie w ś¡ecie kryzys 
ekonomiczny a rewizja, aktśtów hie 
jest lekarstwem na ten k,Zys

Z podróży na Daleki 
Wschód

(Od naszego korespondenta).
S a i g o n, w grudniu, 

gingapóre zostało daleko za nami.
Zbliżamy się do Sąigonu z przeciętną 
szybkością 300 kim. na dobę. Gorąco co­
raz większe. Stada delfinów i latających 
ryb, płynąc obok okrętu, gonią się i ba­
raszkują na niebieskich falach. Z za­
zdrością patrzymy na ich swawolę, bo 
jakże nie zazdrościć im tak pysznej ką­
pieli!

Na dwa dni przed Saigonem „An­
gers“ zaniepokoił nas swem zachowa­
niem. W czasie mszy św. wschodzące 
słońce zaczęło zaglądać z różnych stron 
do salonu, jak gdyby dopiero dziś spo­
strzegło, że w małym salonie odprawia 
się aż dziewięć mszy św. Wkrótce jed­
nak przekonaliśmy się, że słońce nie zgu­
biło swej drogi, lecz tylko „Angers“ tak 
niesamowicie manewruje. Co chwilę 
zmieniał kierunek jazdy, zataczał ol­
brzymie koła, siną pianą wypisywał na 
niebieskiej toni szóstki i ósemki, kręcił 
się na miejscu, szukał czegoś, słowem, 
zachowywał się jak pies policyjny, któ­
ry nagle stracił ślad zbrodniarza. Słoń­
ce już dobrze wzniosło się w górę, gdy 
„Angers“ jak gdyby odnalazł swą drogę 
i ruszył naprzód ale wolno i nie w kie­
runku, naznaczonym na mapie. Przy­
czyną łego dobrowolnego opóźnienia byt 
telegram, otrzymany z Saigonu. że nad 
brzegami fndochin przeszedł groźny 
tajfun, wobec czego niebezpiecznie było 
spieszyć się na nieuspokojone jeszcze 
morze. Z okazji tej skorzystał kapitan, 
dawniejszy oficer francuskiej marvnarki 
wojennej i obwiózł nas trochę po morzu. 
Jechaliśmy więc po wodach niebieskich, 
spokojnych, słońcem zalanych, to zjeż­
dżaliśmy na jakieś czarne ponure szla­
ki, nieczułe na uśmiech słońca i obojęt­
ne na pieszczoty złotych jego promieni.

Mijaliśmy małe wysepki, pełne palm 
kokosowych i przepływaliśmy wąskie 
cieśniny, przejeżdżając to na jeden, to 
na drugi brzeg, aby ominąć podwodne 
skały. Słowem, niezapomniany dzień, 
jedyny w podróży. To też kapitan otrzy­
mał od wszystkich serdeczne podzięko­
wanie.

O drugiej w nocy zbudził nas rvk sy­
reny. Co.się stało? Czy znowu burza? 
Na szczęście, nie! Według wczorajszej 
zapowiedzi, wjechaliśmy na rzekę Sai­
gon. Uświadomiwszy to sobie, przebu­
dzony pasażer poprawia swa pozycję w 
wąskiem łóżku i chrapie dalej: Za to 
rano pokład zaludnia się wcześniej, niż 
zwykle.- Płyniemy rzeka szerokości oko­
ło 300 metrów o płaskich, błotnistych 
brzegach, porosłych paprocią i niskiemi 
krzakami. Rzadko spotvka sie jakiś do- 
tńek rvbacki; częściej łódki, wyciągnięto 
na brzeg, i ich właścicieli, zebranych 
koło ogniska. Jak okiem sięgnąć, kraj­
obraz płaski, na wschodzie ujęty w ramę 
wysokich poszarpanych gór.

W ten sposób płyniemy coś cztery 
godziny. Saigon znacznie się zbl'za Już 
można rozróżnić pałac gubernatora i 
wieże jakiegoś kościoła, położonego md 
brzegiem rzeki. Wreszcić zaczynają 
zwykłe ceregiele portowe. Motorówka 
przywozi władze policyjne. Bardzo 
ostra, rewizja paszportów i spisywanie 
aktów zajmuje sporo czasu. Zauważam 
kilka paszportów polskich: nic dziwne­
go. przecież iedzie z nami dwóch przed­
stawicieli szlachty jerozolimskiej ze sWe- 
mi siorami. Jeden z nich przyczepił się 
kiedyś do mnie i zaczął rozmowę po 
hiszpańsku. Był przez kilka lat (o ile 
temuwierzyć możną! w Panamie, teraz 
przenosi się z żoną do Szanghaju Po­
chodzi z Nalewek, a potrzebuje się wa­
bić Eckhäuser.

—- A mówi pan po polsku? — pytam 
'się go.

: Z pogardliwem - wykrzywieniem ust 
odpowiada:



©
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— Kiedyś umiałem kilka słów, ale 
«Upomniałem, bo poco mi to. Niemiecki, 
hiszpański i rosyjski zupełnie mi star- 
czy.

I ofo taki judaszowy brat jedfzie na 
polski paszport, nie wiadomo poco, a 

" gdy go przychwycą na gałgaństwie, w 
kronice policyjnej figurować będzie ja­
ko Polak!

Spotykamy coraz więcej anamickich 
: łódek o charakterystycznym żaglu i ,jed-

nem wiośle.
Rewizja paszportów skończona. Na­

sze książeczki, przyozdobione wielką 
kwadratową pieczęcią, uprawniają nas 
do spędzenia na lądzie trzech dni po- 

' stoju okrętu w porcie. Długi to postój, 
gdyż ,Angers“ zostawia tu większą
część swego ładunku.

W porcie ludu moc, przeważnie 
Francuzów. Jedni przyszli z ciekawo­
ści popatrzeć na statek, przybywający 2 
dalekiej ojczyzny, inni czekają, na krew­
nych i znajomych, którzy wracają z wa- 
kacyj, spędzonych we Francji. Na nas 
również czeka delegacja — Prokury Mi- 
syj Zagranicznych. Zabieramy rzeczy, 
■najpotrzebniejsze na trzydniowy pobyt, 
i dalej na ląd.

Mimo wczesnej godziny upał nie­
znośny. „Do Prokury dość daleko, 
trzeba iść przeszło pół godziny“ — mó­
wi nasz towarzysz — „ryksze jednak 
przewiozę nas w ciągu kwadransa“,

Nareszcie pojedziemy rykszami! —
, Cały tuzin czeka na naszą grupę. 

Jazda ta początkowo bawi, ale równo­
cześnie upokarza i onieśmiela demo- 

. kratyczne sumienie Europejczyka, że 
; równy mu bliźni ma zastąpić konia, 

Ale to tylko chwila skrupułów; kuli­
sowi one mózgu nie zaprzątają, dla 
niego to najzwyklejsza rzecz, to jego 
zarobek. Uprzejmym gestem zapra­
sza nas do zajęcia miejsca, sam wsu­
wa, się między miniaturowe dyszle i, 
pochylony, pędzi kłusem cienistemi u-
licami.

Dom Prokury to wielki gmach pię­
trowy, dostosowany do gorącego kli­
matu. Dokoła biegnie szeroka we­
randa, chroniąc pokoje od rażących 
promieni słonecznych. Okien szkla­
nych niema, zastępują je żaluzje.

Prędko upływa nam czas na zwie­
dzaniu miasta. Wychodzimy tylko

- wer wczesnych godzinach rannych i póź­
niejszych popołudniowych. ' Między^je-

-• denastą a^trzecią żadeft /szńnujądy^się 
Abywątśi,’ńie wÿchèçtei ńa • tiMcę; 1 ;tńy 

-•u'szàà'ôWJiàidy'îen Wÿdzaj» alè nie tyle 
«i poczu'cia własnej godności, co raczej 

z obawy przed prażeniem się w 50-śtop-
- niówem gorącu.

Saigon robi miłe wrażenie. Urządzo­
ny jest'nowocześnie, posiada szeroki'-’ 
asfaltowe ulice, przestronne place i cie­
niste ogrody, urządzone z gustem tak 

“ właściwym Francuzom. Pałać guberna­
tora znajduje się w centrum miasta: nie­
daleko na obszernym placu wielka ka­
tedra, nieduży, ale gustowny teatr, ele­
ganckie kawiarnie i wygodne hotele, a 
nawet kopja, tylko na mniejszą skalę, 
paryskiego „Bon Marché“. Gdyby kli­
mat byt lepszy, nie tak gorący, gdyby 

. zdołano wytępić malarję, to życie Euro­
pejczyków byłoby tu wcale miłe. Jest i 
wielki ogród zoologiczny, dobrze i no­
wocześnie urządzony, zamało jednak do­
zorowany, co daje anamickim gościom 
okazję do różnych nadużyć. Tak np. 
brzeg sadzawki z krokodylami jest pe­

łen kamieni i gałęzi, które zwiedzający 
rzucają na te leniwe gady, aby je pobu­
dzić do ruchu i przypatrzeć się ich pły­
waniu. Najliczniejszych przedstawicieli 
ma tu królestwo ptaków. Wśród wężów, 
pancerników i papug znalazłem kilka 
gatunków, znanych mi z Brazylji.

Na wstępie do ogrodu znajdują się 
dwa gmachy. Po lewej Muzeum, t. z w 
Wschodnie. Jest tam nieco rzeczy ana­
mickich, chińskich i japońskich, ale bez 
wielkiej wartości; to, co lepsze, co kosz­
towniejsze, Wywieziono dio Paryża i u- 
mieszczono w tamtejszym muzeum 
wschodniem.

Po prawej zaś stronie świątynia ana- 
micka. w której znajduje się wielka ta­
blica marmurowa z nazwiskami ana­
mickich żołnierzy, poległych w czasie 
wojny europejskiej „za ojczyznę“.

Napisy wszędzie po anamicku i fran­
cusku. Ananici posługiwali się dawniej 
jemi śanieni zyakami, co Chińczycy i 
Japończycy. Francuzi jednak wprowa­
dzili alfabel łaciński a na oddanie cha­
rakterystyce iych dźwięków anamickich 
dodali do pszczególnych liter różne 
kropki, przcinki i haczyki.

Język animicki jest dla Europejczy­
ka mdły, m dużo dźwięków nosowych. 
Przysłuchiwiliśmy się często modli­
twom, które służba Prokury odmawia 
wspólnie, śfewnym recytatywem, ale i 
w tern nie rożna uchwycić żadnego wy­
raźnego dźyięku.

O 6 kilcnetrów od Saigonu leży 
wielkie miało Cholon, większe od Sai-
gonu, gdyż iczy 200.000 mieszkańców
Połowa miszkańców, to Chińczycy 
Przypadków zajrzeliśmy i tam. Wybie­
raliśmy się a zwiedzenie szpitala woj­
skowego, ktrego kierownictwo świeżo 
objęły SS. Nłosierdzia, odległego od 
miasta zaledie o dwa kilometry. Szo­
fer jednak ziciózł nas aż do Cholon, do 
dawniejszegi szpitala wojskowego, prze­
mienionego ciś na szpital miejski. Nie 
żałowaliśmy ednak tej pomyłki. Cho­
lon, jak zw4łe centrum chińskie, jest 
rojne, brudu pełne nagich chłopiąt i 
pólobnażonya mężczyzn; krzyk ulicz­
nych kucharr, zalecających swój ryż. 
zagłusza ustawicznie trąbienie naszego 
auta, które eJchwilę przystaje, aby nie 
najechać nipacznych przechodniów. 
Jęśt i kościółt katolicki, ale katolików 
tam mało. P&boszcz tamtejszy, Chiń­
czyk, miły, łyr staruszek o rzadkiej bia­
łej brodzie, smecznie ńąs gości w swym 

ńfżąaónym
2 pojwrot« obraliśmy; dnną drogę: 

pomiędzy pistacjami -drzew kauczuko­
wych, bawełn i... bananów. Wzsędzie 
pełno grobów skromnych i okazałych, 
porozrzucany} po całej okolicy. Ana- 
mici nie ziją bowiem wspólnych 
cmentarzy. N niedalekiej przyszłości 
Saigon i Chcln połączą się w jedno 
miasto? Już łiś szóśy, łączące obydwa 
centra, mająyygląd ulic: pełno will 
wśród ogrodq, domów urzędniczych i 
sklepów.

Czas upłylł nam prędko, każdy 
dzień przynlł nowe wrażenia. Za­
czerpnęliśmy pas sił na ostatnie łO dni,' 
jakie spędzić amy na „Angers".

Ruszamy (lej w niedzielne popo­
łudnie. Na nfcym okręcie już prze­
stronnie, gdy£/3 pasażerów zostało w 
Saigonie, Praie wszyscy stawili się na 
nasz odjazd, bczęśliwej drogi! — po­
wiewanie chukami— i znowu dawny 
tryb życia na iewielkim pokładzie.

(Kr.)

Nowy Rok generała Dąbrowskiego
Dzień 1 stycznia 1807 r. był dniem 

najszczęśliwszym w życiu tak swego 
czasu popularnego i zasłużonego dla 
Wielkopolski gen. Jana Henryka Dą­
browskiego. W tym bowiem dniu, on 
jako naczelny wódz niemianowany co- 
prawda, ale za to rzeczywisty, odbywał 
popis i przegląd zebranego w Łowiczu 
pospolitego ruszenia zebranego prze­
zeń na rozkaz Napoleona. Ten mo­
ment właśnie upamiętnił się i bardzo 
żywe znalazł odbicie wśród społeczeń­
stwa. To też wśród papierów po gen. 
Dąbrowskim znaleźliśmy dość charak­
terystyczny wiersz o tym właśnie „po­
pisie przed J. W. J. H. Dąbrowskim 
generał-lejtnantem przez siłę zbrojną 
województw wielkopolskich na polu 
marsowem pod Łowiczem“.
„Rycerze, patrzcie ... Marsa polskiego 

widzicie!
Ten wydał z Radzimińskim, poparł wkrót­

ce wicie...
Ten to sam, który dawniej od granic 

Modlina,
Nieprzyjaciół pod Bydgoszcz pędzi i wy­

cina.
Ten sam co z Macdonaldem walczył w wło­

skiej ziemi...
Z Masseną. Ten te siły Polaków zbrojnemi 
Szerzył daleko sławę polskiego oręża. 
Ten to w Królestwie włoskiem kształci! do

wojsk męża,
Wskrzesił sławę narodu tak wielką zaletą, 
Wiedzie Napoleona w sprawę wielką

świętą...
Którą ten wielki cesarz silnemi ramiony 
(ienjusza popiera i ogromnej strony...

Tragedja rzemieślnika 
kanadyjskiego

N o w y J o r k, 3i. 12. (Teł. wł.) — Z 
Quebecku donoszą, że w zabudowaniach 
jednego z miejscowych rzemieślników 
wybuchł pożar, w czasie którego cale 
mieszkanie padło pastwą płomieni.. Mi­
mo natychmiastowej pomocy i akcji ra­
towniczej z całej rodziny, liczącej 11 
osób, zdołały się uratować tylko cztery 
osoby.

Ojciec, który w chwili wybuchu po­
żaru był poza domem, zastał już tylko 
zgliszcza domu oraz ciężko poranioną 
żonę i troje dzieci, które odniosły cięż­
kie obrażenia wskutek poparzenia 
względnie zatrucia dymem. Reszta dzie­
ci zginęła w płomieniach.

Szczegóły tragicznego
zgonu Oskara Nedbala

O tragicznym zgonie słynnego dyry­
genta Oskara Nedbalą otrzymujemy na­
stępujące szczegóły:

Krótko przed popełnieniem samobój­
stwa Nedbal pożegnał się z dyrektorem 
zagrzebskiej opery, Baranowiczem, o- 
świadczając mu. że jeszcze tego samego 
dnia wyjeżdża. Następnie udał się szyb­
ko na drugie piętro gmachu teatralnego, 
przeszedł przez salę, w której odbywają 
się próby, otworzył okno na korytarzu, 
wszedł na ławkę, przyniesioną z sali, i 
skoczył na ulicę, gdzie padt z roztrzaska­
ną głową, W tej samej chwili przecho­
dził przez ulicę chorwacki aktor Dujsin 
z żoną. Ciało Nedbala padło o kilka kro­
ków od nich. Ujrzawszy trupa Nedbala, 
pani Dujsinowa zemdlała.

Tragiczny ten wypadek wywołał na 
ożywionym placu teatralnym wielkie

Osiemdziesiąt miljonów jest za Polakami 
A reszty już połowa wotuje za nami 
Rycerze! patrzcie co to mężny Polak

może ...
Oswobodzicie Czarne i Bałtyckie morze.
A tak walcząc jak mężni przodkowie

działali
Postawicie kolumny w Kijowie i Sali..; 
Patrzajcie Napoleon Wielki nam dowoiłzi 
Zawsze naprzód już przez Bug. Niemen,

błota brodzi
Już Niemen sławą jego brzmi, Dniepr i 

Dniestr czeka.
Wyciąga ręce Polak gdzie jeszcze narzeka 
Woła: Spiesz na obronę bohaterze świata, 
Niech obok Polak z ziemi nieprzyjaciół

zmiata.
Niech Twoja nowa sztuka... imię, wiel­

ka stawa
To dopełni czego nam jeszcze nie dostawa 
Rycerze pod tym hasłem wielkim wielkie

serce
Wygładzi z ziemi polskiej najeźdźcę, 

mordercę
A w końcu jak już swoim Napoleon czyn? 
Wasze imiona poda marmurom w świą­

tyni“.
Niezbyt może udatne te wiersze są 

przecie świadectwem tego zapału jaki 
na ziemiach naszych wzbudził marsz 
Napoleona i jego obietnice wskrzesze­
nia niepodległej Polski.

JANUSZ STASZEWSKI.
Poznań.

Z korespondencji gen. Dąbrowskiego te­
ka XI, przechowywanej w Bibljotece Uni­
wersyteckiej w Warszawie.

poruszenie. Ze wszystkich stron zbiegać 
poczęły tłumy przechodniów. Wkrótc© 
też przybyła policja.

Pani Nedbalowa, która znajdowała 
się w westybulu teatralnym, ujrzawszy 
na ulicy zbiegowisko, zapytała portjera, 
co się stało, na co otrzymała odpowiedź, 
że pewien członek orkiestry teatralnej 
popełnił samobójstwo. O śmierci męża 
zawiadomiono ją dopiero po południu.

Dowiedziawszy się o tragicznym wy­
padku, pani Nedbalowa dośtała silnego 
wstrząsu nerwowego, wobec czego prze­
wieziono ją do sanatorjum.

Grypę, kaszel I bronchit uleczysz 
piciem Szczawnickiej wody Krusz­
cowej „Józefiny“. Do nabycia w ap­
tekach.) składach aptecżnych. <»*«

Dlaczego nie
Wpjy mamy wyglądać 

zawsze na lat 20?
NALEŻY TYLKO PRZYWRÓCIĆ NA- 
TURALNY KOLOR SIWIEJĄCYM 
WŁOSOM, NIE LICUJĄCYM Z CA» 
ŁOŚCIA MŁODEGO WYGLĄDU. 
WSZAK MOŻNA Z ŁATWOŚCIĄ TO 
OSI/GNAĆ I PRZYTEM TAK SKU» 
TECZNIE. ŻE NIKT NIE BĘDZIE 
YV STANIE DOMYŚLEĆ SIE ŻABIE 
GU, POD WARUNKIEM JEDNAK, 
ŻE DO TEGO CELU UZY A BĘDZIE 
ZNANA NA CAŁYM ŚWIECIE. NIE. 
SZKODLIWA FARBA DO WŁOSÓW

l L'O»ĆAL - PARIS
8“ DO NABYCIA WSZĘDZIE.

SDWARD LIGOCKI

Miasto Bez Bram
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy.)
26)

Wierzę w Ciebie, maleńka. Wiem, 
jaka jesteś. Wiem, że dziś jeszcze nie 
myślisz o rzeczach dalszych — że nie 
jesteś w stanie zastanawiać się nad 
taktyką najbliższego jutra. Mimo to 
pragnę powiedzieć Ci kilka słów na 
ten temat. Możesz liczyć na wszystkie, 
jak najdalej idące wysiłki z mej stro­
ny, byle dojść wreszcie do celu i To­
bie życie ułatwić. Niema mowy o 
sprzedaży Myszyńca — to i niedopu­
szczalne, i zbyteczne. Trzeba jednak 
Uczyć się z faktem, że. być może, 
trudnoby nam było, na razie zwłasz­
cza, żyć w Polsce. Dlatego też posta­
nowiłem już sprawy moje odrazu uło­
żyć w ten sposób, by nie wiązać się ni- 
czem, i zachować wolność zupełną. Ja- 
dąc do Polski miałem zamiar objąć 
administrację majątku. Teraz zdecy­
dowałem, że zostawię zarząd dotych­
czasowy. bądź coś tam zmienię, jeśli 
będzie potrzeba, ale będę miał wolne 
ręce. Jednem słowem, łięz się tylko z 
Twojemi ośobiśtemi względami — z 
mojej strony ani przeszkód, ani żad­
nej zwłoki nie będzie.

Mam wraaie, że powinienem był 
Ci to dziś jeste powiedzieć. Da Ci to 
większe pocaie wolności. Ja cze­
kam. i godzę [ę na wszystko.

Dziwi mnikrochę ton mego listu. 
Wołałbym pite inaczej. Czuję jed­
nak. że zbyt jżne rzeczy wchodzą tu 
w grę. i że naowoli zbyt wiele trosk 
spada' z mojlprzyczyny, choć nie z 
mej winy. Gkałbym dlatego dać Ci 
absolutną pejość, że stanie się, jak 
zechcesz i jakkdziesz uważała za naj­
lepsze z Twerfpunktu widzenia. Na 
cale życie, Elniu. Tak pragnę, by 
Twoje oczy khane jasno patrzyły w 
przyszłość.

Całe moje kie minione wydaje mi 
się dziś czemlierealnem — złym ja­
kimś snem h i dzień dzisiejszy też 
ma dziwne kity — aż zadaję sobie 
pytanie — 4 owa półrzeczywistość 
nie jest też stn o jakiemś niepraw- 
dopodóbnem kzęściu. Zbyt mnie u- 
poiły oczy Tuk i usta, jedyna moja 
Czy tak było [prawdę? Bo gdyby to 
był jakiś seii- i to tylko mój sen. 
nie nasz — tfciężko byłoby się zbu­
dzić, maleńka myślą, że mógłby już 
nigdy, nlgdunie powtórzyć się w 
blasku zwidz a. Fiszę teraz do Cie­
bie. i patrząc , list, widzę w nim do­
wód rzecz; i stos Ci snu. Pra­
cuję We mni aiwńa jakaś logika — 
nie mógłbym-zecłeż tak pisać do 
Ciebie, gdybjmi już tego prawa nie

dała. Miło mi pomyśleć, że będziesz 
czytała ten list dsęiś wieczorem, że za­
śniesz cicho, myśląc o tym naszym da­
lekim, a jednak realizującym się co­
raz wyraźniej śnie.

Wiesz, przechodziłem teraz koło 
wielkiego lustra w hallu hotelu, spoj­
rzałem na moje odbicie, i miałem wra­
żenie, że to ktoś nieznajomy. Trudno­
by mi było skomponować jakąś maskę 
— dobrze, że nie potrzebuję się zmu­
szać do tego — myślę tylko, że Ty się 
tam wysilasz, by mieć wygląd co­
dzienny — a masz napewno Tobą sa­
mą i życiem zdumione oczy i rozsze­
rzone źrenice. A ja cię dobiero jutro 
zobaczę.

Dobranoc, najdroższa moja. I bądź 
dobrej myśli. Wszystko to jest zbyt 
dziwne, zbyt gwałtowne, by spalić się 
i zczeznąć. Wierzę w Ciebie j w mi­
łość. I w Boże błogoslawieńi 
Twoje całuję, jak dziś, jak

VIII.
„Nie wiem, jak mam zacząć ten list. 

Czuję, że będzie blady i jakby niepew­
ny. Nie znam jeszcze słów, które już 
są niezbędne. Dotąd nigdy ich nie po­
trzebowałam. Trzeba się ich uczyć 
zwolna i ostrożnie, gdyż powinny bvć 
odmienne od wszystkich, które istnie­
ją. Każde słowo wydaj® mi się zbyt 
zużytena, zbyt często wymawianem

przez ludzi, abym mogła określić niem 
to, co przeżywam Wszystkie dźwię­
czą jakoś fałszywie. A chciałabym, w 
tym pierwszym liście być naprawdę 
taką, jak jestem, i jaką chcę być.

„Tak mi bardzo przykro było wczo­
raj wieczorem, gdy Szydłowieccy śpie­
szyli do George‘a. Cóż prostszego, nad 
spędzenie wieczoru razem, we czworo, 
w Krakowskim, Przecież pierwszy 
lepszy znajomy mógł podejść do nas, 
a tylko nie ten jedyny, którego pra­
gnęłam widzieć. Alfred był obok, przy 
innym stole. Po raz pierwszy w życiu 
ciążyła mi jego obecność. A jedno­
cześnie było mi bardzo miło, gdy wi­
działam, że Hilary cieszy się, jak nie­
przytomny. Mówił prawie od rzeczy, 
plątały mu się zdania. A ja tak bar­
dzo pragnęłam pójść z nimi, chociaż 
rozumiałam że to niepodobieństwo I 
to właśnie wczoraj, gdy chcialam nie 
myśleć o niczem. prócz tej naszej 
chudli w Ossolineum, przyjść musiala 
niedobra jakaś fala jrezczywistości. Nie 
była ona czemś nowem — wiem prze­
cież dobrze, ile czeka nas zmagań — 
ale wołałabym, by właśnie wieczór 
wczorajszy dał mi tylko możność o- 
dejśria w świat własnych myśli, a nie 
jakieś dobijanie się prawdy, skądś 
zzewnątfŁ

(Ciąg dalszy nastąpi).



Numer 1

Jan Paweł Mazurkiewicz

Obserwując życie artystyczne stoli­
cy Wielkopolski, miłośnik sztuk pla­
stycznych niejednokrotnie spotykał 
się z twórczością Jana Pawia Ma­
zurkiewicza. Czy to w salonie 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ęk- 
nych, czy w Wiclkp. Związku Arty­
stów - Plastyków, czy wreszcie w ga- 
lerji współczesnego malarstwa Muze­
um Wielkopolskiego — zewsząd spo­
zierają nań zaczarowane królewnę 
królewicze, rusałki - wodnice, gnomy, 
elfy, straszaki i dziwo - ludy, — dłonią 
artysty hojnie odtworzone w licznych 
płótnach, akwarelach, ilustracjach, 
czy misternych gwaszach.

Mazurkiewicz jest wyłącznie bajko- 
malarzem; twórczość swoją zaznaczył 
po części jako kontynuowanie syntezy 
w pojęciu Wojtkiewicza z jednej, a 
Jacka Malczewskiego — częściowo — 
z drugiej strony. Lecz podczas gdy 
Malczewskiego owiał symbolizm „za­

Jan Paweł Mazurkiewicz — „Ikona“ 
(własność Muzeum Wielkopolskiego)

Fot. R. S. Ulatowski
trutej studni“, Mazurkiewicz ukochał 
fantazję, powiedziałbym fantazję du­
szy dziecięcej z bajek braci Grimmów 
czy Andersena, rozpoczynającą się 
słowami Leopolda Staffa:
•......... 4 abym mógł miłosnym uściskiem

. -------------------- cię owieść
i jak najsłodszą bajkę, o życiu opowieść 
— rozpocząć od dziecinnych słów:
Byłem raz sobie

Wysoka kultura artystyczna, wraż­
liwość w odczuwaniu wszystkiego co 
piękne, powodują, że fantastyczność 
tematów prac Mazurkiewicza jest do­
skonale sharmonizowana zarówno w 
subtelnym rysunku jak w subtelnym 
kolorycie.

Mazurkiewicz pozostał przedc- 
wszystkiem szczerym. Ma się wraże­
nie, że artyście chodzi o obraz-poemat, 
przemawiający z całą bezpośrednością 
do duszy człowieka swym nastrojem i 
barwą, tak jak przemawia muzyka 
czy poezja. Każda jego praca kompo­
zycyjna stanowi odrębną całość, wy­
powiadającą się jasno, bez -żadnych 
niedomówień. W „Opowiadaniu to­
pielca“ widzimy motyw z folkloru pol­
skiego (motyw Wisły z opowiadań : 
wierzeń naszego ludu), „Z'ote skrzyp­
ce“ — ballada, to transpozycja prze­
pięknej bajki Grimmów, „Pogrzeb * — 
ma w sobie coś z opowiadań hindu­
skich Kalpadzuma, „Stary Zegar“ —

Jan Paweł Mazurkiewicz — Św. Aniela 
Wenę i (obraz w ołtarzu Seminarjum

Nauczycielskiego w Poznaniu).
Fot. R. S. Ulatowski

jego bajki malarskie
to mit o śmierci — a „Vita somnium 
breve1 — ostatni spoczynek zapom­
nianych kości, jakby ze „Starej Ba­
śni Kraszewskiego. A bilans prac ar­
tysty jest bardzo bogaty. W liczbie 
kilkudziesięciu spotykamy kompozy­
cje olejne, pastele, tempere i gwasze 
do książek z bajkami.

A teraz słów kilka o portretach 
Mazurkiewicza:

Tak, jak lwia część artystów' ogła­
sza harmonję i barwę obrazu, za naj­
wyższy wyraz sztuki. Mazurkiewicz z 
niemniejszym zapałem głosi barwę 1 
harmonję życia. Portret jego fnade- 
wsystko portrety pięknych pań w 
technice pastelowej), to uosobienie 
wyrazistego pojmowania modelu, Le­
onardo umiał wywołać demony z naj­
bardziej czcigodnych oblicz florentyń­
skich, II Greco zaklinał moce piekiel­
ne w malowidłach królów' i grandów, 
świat podświadomych uczuć ludzkich 
i satanistyczne misterja duszy nęciły 
Goye i wypalały stygmaty na podo­
biznach osób portretowych. Tak sa­
mo u Mazurkiewicza. Nic to dla nie­
go. że sztuka dzisiejsza, to dążenie do 
przejaskrawienia tematu, to różne 
mniej czy więcej szczęśliwe „izmy*1. 
— Mimo szemrań zawodowej krytyki 
Mazurkiewicz pozostanie naturaiiśtą, 
9 miękkiej pastelowej karnacji. A i

Jak Poznań powitał Rok Nowy
Sylwester minął w cnłetn mieście zupełnie spokojnie — 

Ruch w lokalach nie byt zbyt wielki
Ludność m. Poznania rozpoczynała 

Rok Nowy spokojnie i z godnością, jak 
przystało ną ciężkie i poważne czasy. 
Stary Rok żegnano pracą w kantorach i 
biurach, która trwała do późnego wie­
czora. Wieczorem, tradycyjnym zwy-

Teatr świetlny

„SŁOŃCE“
Jeszcze tylko 4 dni

do niedzieli włącznie 
najpiękniejszy film polski

cieszący się olbrzymiem 
i zasłużonem powodzeniem!

w raM. 1 słiKBia 1931 r.
4 przedstawienia 
o godz. 3, 5, 7, 9
Kto nie widział jeszcze 
tego przepięknego fil­
mu — o którym z 
najwyższem zachwytem 
mówi cale miasto — 

niech śpieszy do „Słońca“

czajem, odbyły się w świątyniach nabo­
żeństwa. W kościele św. Marcina z po­
wodu adoracji tłumy wiernych trwały 
na nabożeństwie przez całą noc.

Miasto zasadniczo nie zmieniło swe­
go oblicza. Wieczorem ruch na ulicach 
był bardziej ożywiony, niż zwykle: były 
to jednak przeważnie przechadzki w 
wieczór przedświąteczny, po których 
wracano na spotkanie Nowego Roku do 
domów. Plac Wolności zaludnił się do­
piero późnym wieczorem. Na ulicę wy­
szła przeważnie młodzież. Około półno

nastąpiło znaczniejsze ożywienie. Kii 
ha lokali zamknęło swe wejścia z po­
wodu dużego natłoku. Naogół jednak 
nie było wielkiego przepełnienia.

G 12-tej orkiestry przy pomocy gon 
gu oznajmiły północ. W lokalach^ zgod 
me ze zwyczajem, pogaszono na chwilę 
„Z’1 i ai . mieście rozległ się świst sy-

, ;,owvch i fabrycznych jak rów 
mez odgłosy dzwonów świątyń naszych.

w portrecie dostrzega artysta swój 
sen - wizję, i dlatego też każda przezeń 
odtworzona postać ma coś z bajki, coś 
nierealnego To, co wzięło Jacka Mal­
czewskiego — mianowicie sztuka. O- 
na bowiem — była tą drugą, wielką i 
potężną władczynią zmarłego twórcy 
„Śmierci E 11 e n a i “, co stanąw­
szy nad kolebką genjalnego chłopca, 
wzięła jego duszę w posiadanie na ży­
cie całe, na wierną przysięgłą służ­
bę żołnierską od słonecznej młodości 
po srebrny szron siwizny, dodajmy po 
śmierć. I ta wszechpotężna Pani 
.Sztuka skierowała jednego z nie­
licznych epigonów zmarłego mistrza
— Mazurkiewicza — ku bajce i fan­
tazji.

Artysta kształcił się w Krakowie 
(Akademja Sztuk Pięknych). Z wy­
buchem wojny światowej znalazł się 
w szeregach armjj austrjackiej, po- 
czem przetrwał siedm lat niewoli na 
Syberji. Tam. na dalekiej obczyźnie
— mimo wielkich trudów — nie za­
niedbuje Mazurkiewicz pracy „nad so­
bą“, czego owoce, wystawy w Semipa- 
łatyńsku. Nowo-Mikołajewsku i Kra­
snojarsku, stanowiące w życiu tamtej­
szych rodaków prawdziwe wydarze­
nia artystyczne.

Wystawy arytysty w salonach — 
zarówno polskich (Poznań — Kraków
— Warszawa), jak i na dalekim 
Wschodzie, spotkały się z życziwością 
i uznaniem tak publiczności jak i kry­
tyki fachowej, która nie szczędzi jego 
talentowi słów rzetelnego podziwu.

Hilary Majkowski.

Najoryginalniejszym „dowcipem" no­
worocznym był bodajże wyczyn szofe­
rów na placu przed Muzeum Wielko- 
polskiem. którzy zbiorowemi eksplozja­
mi w silnikach imitowali detonacje 
strzałów rewolwerowych. Niesmaczny 
ten dowcip trwał dłuższą chwilę i wy­
wołał zdenerwowanie wśród publicz­
ności.

Policja i pogotowie lekarskie nie za­
notowały żadnych wypadków ani wy­
kroczeń. Jedynie w areszcie policyjnym 
osadzono około 20 pijanych, którym 
przymusowe to schronisko było potrzeb­
ne dla własnego bezpieczeństwa.

Około godziny i-szej ulice się opróż­
niły. Spóźnionych spacerowiczów spło­
szył niespodziewany drobny kapuśnia­
czek.

Nowy Rok rozpoczęto więc spokojnie 
i przykładnie z wiarą i nadzieją w lepsze 
jutro. Oby ta nadzieja zamieniła się w 
upragnioną rzeczywistość, (k)

Sylwester w Berlinie
Berlin, 31. 12. (Tel. wł.) Stolica 

Niemiec nie zdaje sobie sprawy z cięż- 
kich warunków ekonomicznych, w ja­
kich znajdują się szerokie masy ludno­
ści.

Teatry i lokale nocne są dziś przepeł­
nione. Publiczność płaci poczwórne ce­
ny za bilety wstępu i napoje. Z nastroja­
mi temi kontrastują liczne rzesze bezro­
botnych, zaczepiające natrętnie bardziej 
uprzywilejowanych swych rodaków.

______ M. N.

Widmo strajku węglowego 
w Anglii

Londyn, 31. 12. (PAT-.) Pomimo 
wysiłków przywódcy górników Cooka 
powstaje obawa, że pomoc rządowa w 
konflikcie węglowym w Walji połud 
niowej nadeszła zapóźno i że przerwy w 
pracy nie uda się uniknąć.

Zza kulis Opery
Gdy pomysł kompozytora skrystali­

zuje się w artystyczne formy utworu 
muzycznego (opery), otwiera się przed 
nim droga do inscenizacji w teatrze. 
Przeznaczona do wystawienia opera po­
woli przybiera realne kształty w pra­
cowniach dekoracyjnych i kostjumo- 
wych, na próbach orkiestry, solistów, 
chórów i baletu. Wiele czasu i wiele 
pracy poświęcić musi każdy z biorących 
w inscenizacji udział członków zespołu 
zanim-zabrzmi ostatni dzwonek przed 
prernjerą i dyrygent podniesie batutę 
nad orkiestrą. W ciekawy i urozmaico­
ny sposób przedstawia przebieg przygo­
towań „Od partytury do przedstawienia 
feljeton pod tymże tytułem w ostatnim, i 
czternastym zeszycie „Jlustracji Poi- | 
skiej .

Oprócz powyższego feljetonu znajdu­
jemy w tym zeszycie bogato ilustrowa­
ne artykuły o gwałtownym wybuchu 
wulkanu Merapi, o transportach węgla 
angielskiego, wędrującego do Afryki na 
polskim statku „Wisła“, zdjęcia i wiado­
mości aktualne, z życia politycznego i 
kulturalnego, a wreszcie odcinek powie­
ści, nowelę, bajkę i zwykłe działy roz­
rywkowe.

Obfity w materjał informacyjny oraz 
ilustracyjny zeszyt „Jlustracji Poiskiej“ 
kosztuje tylko 45 groszy.

Zmiana w policji
Z dniem i bm. ustąpił z zajmowane­

go od przeszło trzech lat stanowiska b. 
oficer żandarmerji, kierownik urzędu 
śledczego na okręg poznański Pol. Pań­
stwowej komisarz Tomasz Zbikowski, 
który przybył do Poznania podczas ru­
gów pomajowych. P. Żbikowski prze­
niesiony został do Lwowa jako kierow­
nik urzędu śledczego.

Na miejsce p. Żbikowskiego przy­
chodzi, jak się dowiadujemy, zastępca 
komendanta okręgowego na okręg po­
znański p. podinspektor Małysa.

Pożar w Białogórze
W Białogórze w pobliżu Kobylepola 

wybuchł wczoraj wieczorem groźny 
pożar w zabudowaniach właściciela 
ogrodnictwa p. Mielocha. Do pomo­
cy przywołano miejską straż pożarną, 
która w ciągu kilku godzin pożar u- 
gasila, chroniąc przed niebezpieczeń­
stwem sąsiednie budynki. Spłonęła 
jedynie stodoła, napełniona słomą i 
sianem, oraz narzędzia rolnicze. Stra­
ty wynoszą przeszło 20 000 złotych.

Przyczyny powstania pożaru ni© 
zdołano ustalić, (k)

Z Teatru Rewia
Na powitanie Nowego Roku i kar­

nawału Teatr Rewja wystąpił z pro­
gramem, jak zwykle, obfitym w hu­
mor i wesołą piosenkę p. t. „W szale 
karnawału“.

Konferansjerkę prowadzą z ożywie­
niem p. Suchankówna i p. Wołowski. 
Doskonałą trójkę artystów podwórzo­
wych, występujących pod hasłem 
„sztuka dla sztuki“, tworzą, — par­
don, — odtwarzają pp. Duranowska, 
Suchcicki i Szczawiński. Bardzo mi­
ły jest w swych piosenkach, gościnnie 
występujący, p. Hanusz, który wyko­
nuje też razem z p. Rygierową efekto­
wne tango „Carmencita“. P. Celińska 
ma w tym programie popisowy wy­
stęp w podwójnej męsko - damskiej 
roli. Bardzo miła jest p. Duranowska, 
jako „Czaraula“. Efektownie wypa­
da nastrojowy obrazek p. t. „Medalio­
ny“, odśpiewany przez p. Talarico i 
p. Suchcickiego, oraz odtańczony 
przez girlsy. Wybuchy śmiechu wy­
wołuje „makabryczna melodeklama- 
cja“ w wykonaniu p. Wołowskiego i 
orkiestry. Girlsy sprawują się dziel­
nie: potrafią stworzyć miłe i harmo­
nijne tło dla solistów, a zgrabnie też 
wypadają „solowe" występy ich ze­
społu.

W obecnym programie po raz 
ostatni występuje sympatyczna para 
tancerzy, która zdobyła już sobie u- 
znanie i serca naszej publiczności. To 
też publiczność żegna pp. Wierzyń­
skich z żalem i darzy ich oklaskami 
zarówno za obrazek chiński jak i za 
wesołą wiązankę tańców.

Całość obecnego programu, a 
zwłaszcza pierwsza, bardzo udatna 
część, zostawia jak najmilsze wraże­
nie, coraz bardziej umacniając przeko­
nanie, że zespół rozumie gust publicz­
ności a teatrzyk spełnia swe zada­
nie — hurtowego składu wesołości i 
humoru dla całego Poznania.

T. K r a s z.

Dzieci w Polsce
Matka, wpada do pokoju dziecin­

nego i chwyta się za głowę:
— Gwałtu, co się tu u was dzieje?
— Nic, mamusiu, bawimy się w

wybory. Ja rfdaję centrolewa,. Stasia 
jest endekiem a Zosia bebe.

— A gdzie Stefanek?
— Zamknęliśmy go na klucz w ła­

zience.
— Dlaczego?

Bo tam urządziliśmy Brześć.
„Monitor Clevelandzki“

Cleveland (Ohio)

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY­

POSPOLITEJ POLSKIEJ.
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Szkodliwość fakturowania 
w dolarach

Jak przed niedawnym czasem dono­
siliśmy, Bank Polski wydał odezwę, 
wzywającą, koła gospodarcze do faktu­
rowania w złotych, a nie, jak to się 
czasami spotyka, w dolarach. Fakt ten 
zasługuje na naszą uwagę i dlatego 
poświęcamy mu dzisiejszy feljeton.

Kwestjonowane postępowanie nie­
których firm krajowych jest conaj- 
mniej dziwne; jak niebawem zobaczy­
my jest ono nawet szkodliwe. Przecież 
firmy te nabywają surowiec za walutę 
krajową, opłacają w tejże walucie ko­
szty produkcji, jak robociznę, zwózkę 
itp., uiszczają w złotych podatki i ko­
rzystają w kraju z kredytu zlotowego. 
Ustanawianie zatem przez te firmy, 
obok silnej waluty krajowej (która 
jest jedną z najlepiej ufundowanych 
w Europie) drugiego miernika w walu­
cie zagranicznej, nie znajduje naj­
mniejszego gospodarczego uzasadnie­
nia i musi być uważane za wysoce 
niepożądane i szkodliwe.

Firma bowiem, fakturując w dola­
rach, albo zmusza licznych swoich 
drobnych odbiorców do poszukiwania 
dolarów w terminach płatności (gdy 
żąda zapłaty w efektywnej walucie 
dolarowej), lub też zmusza tych od­
biorców do zbytecznego, ciągłego prze­
liczania miernika dolarowego na wa­
lutę Złotową (w wypadkach, gdy czyni 
to dla zabezpieczenia się przed ewen­
tualnym spadkiem waluty krajowej).

Obydwie wymienione przyczyny 
fakturowania w dolarach są jednak 
zupełnie nieistotne, wobec nieograni­
czonej możliwości nabycia przez fak­
turującą firmę w każdym banku każ­
dej chwili i w dowolnej ilości ewen­
tualnie potrzebnych walut obcych z 
jednej strony, zaś z drugiej strony: 
wobec niewzruszalności naszej waluty 
od kilku lat.

Szkodliwość tego przeżytku z cza­
sów inflacyjnych, jakim jest właśnie 
fakturowanie w dolarach, polega na 
tem, że wprowadza czynnik urojonej 
niepewności w obroty pieniężnu-towa- 
rowe. rzucając cień na walutę krajową 
i zawieszając nad nią znak zapyta­
nia.

A przecież w obecnych, niepewnych 
czasach uspokajająco powinna dzia­
łać świadomość, że jednak mamy w 
Polsce rzecz — jak to mówią — „mu­
rowaną“, na której budować i pole­
gać można ze spokojem: walutę Złoto­
wą, zajmującą pod względem pokrycia 
kruszcowo-dewizowego 4-te miejsce w 
Europie.

Właśnie w ostatnich tygodniach by­
liśmy i ciągle jeszcze jesteśmy świad­
kami, jak za lada alarmem Bank Pol­
ski natychmiast stosuje środki obron­
ne, byle aby nie dopuścić, już nie do 
zachwiania kursu złotego, lecz nawet 
do cienia niepewności w odniesieniu 
do waluty polskiej.

Iluż to ludzi zgrzyta zębami i zży­
ma się na zaostrzenie jakościowej se­
lekcji weksli dyskontowanych w Ban­
ku Polskim, iluż to ludzi sarka na 
skrócenie do 75 dni terminu redyskon­
towego i na inne, zastosowane przez 
instytucję emisyjną środki mające za­
pobiec ewentualnemu skurczeniu za­
pasów kruszcowo-dewńzowych. Pew­
no! Zarządzenia Banku Polskiego, nie 
są wygodne, pociągnęły szereg ujem­
nych następstw dla życia gospodarcze­
go. ale, niestety, były konieczne. Całe 
społeczeństwo zostało złączone w ak­
cji zabezpieczenia nienaruszonych fun­
damentów waluty.

Tylko niektóre firmy same wyłą­
czyły się poza nawias społeczeństwa, 
wyrażając, przez fakturowanie w do­
larach. w sposób nieprzyzwoity brak 
zaufania do własnych sił polskich kół 
gosnodarczych. Zachowanie to. jak 
rzekliśmy, jest wprost szkodliwe. 
Szczególnie, że dzieje się to w. oczach 
zagranicy, której chyba powinniśmy 
pokazać. że sami mamy zaufanie do 
siebie i do naszej waluty.

Krótkie informacje gospodarcze
— Izba Gmin omawiała sprawę fundu­

szu bezrobocia. Rząd zgłosił wniosek, aby 
granicę zadłużenia w kasie pomocy dla 
bezrobotnych podwyższyć do 70 milj.

— W dniu 19. b. m. Odbyło się w Am­
sterdamie pierwsze posiedzenie delegatów 
związków producentów brylantów w celu 
omówienia sprawy zmniejszenia produkcji.

— Ford zamierza wybudować wielką 
fabrykę samochodów na polach pod Kai- 
zeraugst Pertraktacja tą iuż w toku.

Przewidywania gospodarcze na rok 1931
Nieco o badaniu konjunktur — Ostatni rozdział ekononiji 
— A jednaki każdy przedsiębiorca — wróżbitą — Co mówi 
Warszawa, a co ft er lin? — Rozbieżność przewidywań naukę- 
wych — Zgodność opinji praktyków. O rolnictwie i kredycie

— Mimo wszystko, nie poddawać się pesymizmowi
Mamy w Polsce dwa instytuty pań­

stwowe, trudniące się urzędowo — 
prognozą. Są to: PIM oraz IBK. Pierw- 
szy z nich. Państwowy Instytut Meteo­
rologiczny, przepowiada pogodę, pod­
czas gdy drugi, Instytut Badania Kon­
junktur, przepowiada kształtowanie 
się konjunktury gospodarczej.

Są ludzie swawolni, żartujący sobie 
z przepowiedni PIMA'a. Zdaniem ich, 
taka np. prognoza, jak ta, że jutro o- 
padną „stronami deszcze", żywcem 
przypomina wyrocznię delficką. Gdy 
zaś prognoza PIM‘u jest wybitnie jed­
noznaczna, gdy np. instytut meteorolo­
giczny zapowiada „burze i deszcze na 
całym zachodzie kraju", wówczas swa­
wolni żartownisie widzą w tym komu­
nikacie niejako gwarancję, że jutrzej­
sza wycieczka do Puszczykowa znako­
micie się uda, bo będzie... pogoda

Równie sceptycznie do prognozy u- 
rzędowej odnoszą się niektórzy czytel­
nicy biuletynów Instytutu Badania 
Konjunktur. Zdaniem ich diagnostyka 
położenia gospodarczego jest niczem 
innenf, jak nadużywaniem specjalnie 
w tym celu stworzonej terminologji! 
Można takich panów wyprowadzić z 
równowagi, wtrącając do rozmowy" 
wzmiankę o „endogenicznych i egzoge- 
nicznych-teorjach konjunktury“. albo 
o „ruchach polaryzacyjnych, staty­
cznych wielkości układu gospodar­
czego"... Tego rodzaju wyrażenia fa­
chowe doprowadzają praktyków do 
pasji, budząc w nich tem większą po­
gardę, im większa jest ich ignorancja 
w tym zakresie.

Ale nietylko ludzie z życia prak­
tycznego odnoszą się z niedowierza­
niem do naukowej prognozy konjunk­
tury gospodarczej. Również niektórzy 
ludzie nauki dzielą ten sceptycyzm. 
Tak np. jeden ze znanych niemieckich 
profesorów twierdził ostatnio, że sta­
wiając w ekonómji prognozy, cofamy 
się do stadjum astrołogji! Prof. Le­
wiński zaś zastosował do nauki o kon­
iunkturach słowa Boehm-Bawerka, 
wypowiedziane o kryzysach, mianowi­
cie, że są one ostatnim rozdziałem e- 
konomji politycznej. Nic więc dziwne­
go, że ten ostatni rozdział musi być 
jeszcze bardzo słaby, ponieważ i po­
przednie. na których się opiera, pełne 
są luk i niejasności!

Nawiasem mówiąc, pogląd prof. 
Lewińskiego jest pociągający. Boć 
istotnie, tak samo, jak dwieście lat te­
mu, spierają się ekonomiści o to, czy 
dla dodatniej konjunktury oszczęd­
ność. czy też duża konsumcja są bar­
dziej pożądane... Tak samo różnią się 
ekonomiści w poglądach na wpływ 
wysokich cen produktów rolnych na 
całokształ życia gospodarczego: jedni 
uważają wysokie ceny za czynnik do­
datni, inni kategorycznie przeciwsta­
wiają się tego rodzaju poglądowi. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się rzeczą 
jasną, iż przy tak niedostatecznie wy­
jaśnionych problemach, dotyczących 
mechanizmu życia gospodarczego, 
prognozy stawdane przez „obserwato­
ria naukowe“ często muszą być mylne 
i że lepiej byłoby dla nauki, gdyby jej 
przedstawiciele nie mieszali się w tak 
niepewne przedsięwzięcia, jak przepo­
wiadanie przyszłości!

Ale. gdy się chwilę dłużej pomyśli, 
nowe spostrzeżenie przysłoni pierwot­
ną myśl: przecież wszystkie dyspozy­
cje gospodarcze w dzisiejszem zracjo- 
nalizowanem społeczeństwie opierają 
się na propagandzie, na. badaniu ryn­
ku i możliwości zbytu! Przecież każdy 
kupiec sam sobie jest wróżbistą. bo 
musi nim być. robiąc przygotowania 
na przyszłość! W pewnem znaczeniu 
wszelka kalkulacja jest zawsze prog­
nozą. Ponieważ zaś przedsiębiorca, ja­
ko jednostka, nie ma możności ogar­
nięcia wzrokiem całkowitego horyzon­
tu gospodarczego, o ileż cenniejszą 
musi być prognoza ustalona w specjal- 
nem laboratorjum, jakiem jest insty­
tut badania konjunkur. który to insty­
tut, będąc usytuowany wysoko ponad 
przejawami życia gospodarczego, ma 
tę właśnie możność ogarnięcia jego ca­
łokształtu. Przytem Instytut opiera się 
na powadze swoich metod nauko­
wych... Jakże można było zakwestjo- 
nować autorytet tak poważnej placów- 
kil ,

Oto z jakiemi dyspozycjami zabrali­
śmy się do przestudiowania przepo­
wiedni warszawskiego Instytutu Bada­
nia Konjunktur. Byliśmy przeniknię­
ci. respektem wobec wysokiej tej in­
stytucji. Nie chcąc jednak zadać kłam 
przysłowiu głoszącemu, że „nikt nie 
jest prorokiem w swoim kraju", po­
staraliśmy. się równocześnie o przepo­
wiednię berlińskiego instytutu badania 
konjunktur. Dwie te prognozy prze­
ciwstawiliśmy sobie. Jak się okazało 
efekt tei konfrontacji jest dość silny! 
Zresztą, oto on:

Warszawa pisze („Konjunktura Go­
spodarcza“ Rok III., nr. 11, str. 272):

„Z nadejściem wiosny istniejące, 
choć przejściowo zahamowane, silne 
tendencje do rozszerzenia produkcji 
przemysłowej powinny się ujawnić z 
całą siłą, a w ten sposób konjunk­
tura gospodarcza Polski wejdzie na 
drogę do stopniowej likwida­
cji d e p r e s j i“.

Natomiast Berlin stwierdza (Vier- 
teljahresheffe f. Konjunkturforschung 
1930 — IV.):

„Der Laenderueberblick zeigt, dass 
nahezu alle Volkswirtschaften sich 
noch in fortschreitender Abschwung­
bewegung befinden. Eindeutige Anzei­
chen fuer, einen bevorstehenden Ten­
denzumschwung sind nirgends zu 
erkennen“.

Et voilà! Do wyboru. Jak kto wo­
li: optymistyczną przepowiednię war­
szawską odnoszącą się tylko do Polski, 
albo też pesymistyczną prognozę ber­
lińską, obejmującą świat cały, a więc 
i Polskę.
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Powracamy do naszych uwag o 
wartości przepowiedni naukowych w 
dziedzinie gospodarczej.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, 
że konjunktura jest wynikiem nietyl­
ko czynników gospodarczych, ale i po­
litycznych. atmosferycznych (w odnie­
sieniu do rolnictwa), itd. to z łatwo­
ścią stwierdzimy, od ilu niewiado­
mych, często nieuchwytnych, jest, 
ona zależna. Nie można zaprzeczyć 
pewnej, nawet dość znacznej wartości 
naukowej, a także praktycznej danych 
zbieranych przez instytut badania kon­
junktur. Ale, chwilowo jeszcze, w o- 
statniej instancji nie naukowo zebra­
ny materjał, lecz wyczucie, intuicja 
decyduje o dobrej lub złej prognozie.

Wyłania się tutaj pytanie: co mówi 
„intuicja" miejscowych kół gospodar­
czych? Jak zdołaliśmy stwierdzić, na­
stroje wśród tych kół nie są radosne 
(aby użyć formy negatywnej wypłowie­
nia się). Przeważa opinja, że skutki 
przesilenia gospodarczego w całej peł­
ni ujawnią się dopiero w ciągu przy­
szłego roku, t. j. że przebieg kryzysu 
dotychczas nie przekroczył punktu 
zwrotnego, a nowy rok będzie spadko­
biercą wątpliwej wartości „dorobku“ 
po r. 1930-tym.

W ośrodku powszechnego zaintere­
sowania znajdują się dwie kwestje, i 
do ich omówienia ograniczymy się po­
niżej: chodzi o kryzys w rolnictwie i 
zagadnienie kapitału.

Całkowicie godzimy się z poglądem 
p. radcy B. Sikorskiego, wypowiedzia­
nym w jedriem z jego przemówień, w 
którem dyr. Związku Towarzystw Ku­
pieckich trafnie wskazał na to, iż kon­
junktury ubiegłych 12 lat zaciemniały 
fakt dalekosięga.iącej przemiany struk­
turalnej. jaka dokonała się w b. dz 
pruskiej pod wpływem unifikacji. W 
kolach rolniczych brak świadomości 
„100-procentowej“, iż czasy przedwo­
jenne (b. wysokie ceny płodów rolnych 
i niskie ceny produktów przemysło­
wych) minęły bezpowrotnie. Przyłącze­
niu W dz. pruskiej do reszty Polski, a 
więc do organizmu przeważnie rolni­
czego, obniżyło wartość tutejszych 
warsztatów rolnych. Ta — zdawałoby 
się — tak jasna nrawda bywała zapo­
znawana szczególnie przez większą 
własność ziemską, czego skutki widzi­
my pod postacią, wysokiego, za wyso­
kiego zadłużenia majątków. Wydaje 
się nie ulegać wątpliwości, źe przyszły 
rok wszystkim otworzy oczy na tę 
prawdę/ „Latające długi“ rolnictwa 
stanowią miecz Damoklesa. zawieszo­
ny na cienkiej nitce!

Horoskopy finansowe również nie

są różowe. Zdaniem rzeczoznawców, 
nie należy spodziewać się rychłej po­
prawy na rynkach pieniężnych. Płyn­
ność pieniądza, tak powszechna dzi­
siaj w świecie, tłumaczy się niechęcią 
do lokat długoterminowych, ta zaś 
niechęć ma swoje źródło w napiętej 
sytuacji politycznej, w jakiej świat się 
znajduje. Niemcy i Sowiety — oto og­
niska niepokoju, ale i inne państwa 
żyją w zamęcie. Swoją drogą, jeśli 
chodzi o Polskę, nie możemy wpraw­
dzie spodziewać się dopływu rzeki zło­
ta zagranicznego, ale drobne wpływy, 
z pożyczki zapałczanej, z prawdopo­
dobnej pożyczki Schneider-Creuzot i 
kilku pomniejszych przyniosą nie­
wątpliwie pewną ulgę naszemu rynko­
wi pieniężnemu.

* » *
Kończymy nasze wywody życze­

niem, aby rzeczywistość, zadając nam 
kłam, rozjaśniła horyzont, zaś Sza­
nowni Czytelnicy nie poddawali się 
beznadziejnemu pesymizmowi, boć ni© 
czarnowidztwo, a optymizm, przy za­
chowaniu niezbędnej przezorności i 
ostrożności, jest jedynem twórczem 
nastawieniem psychicznem. uodpor- 
niającem organizm gospodarczy na 
miazmaty defetyzmu! A zresztą! Gdy 
mowa o okropieństwach przyszłości, o 
zapowiadanych klęskach i katastro­
fach warto sobie przypomnieć przy­
słowie niemieckie, głoszące, że

„es wird nie so heiss gegessen, wie 
es gekocht wird!“

Tadusz Kołodziej.

KRONIKA GOSPODARCZA 
Z rynków nabiału

Od dawna oczekiwana poprawa rynku 
w związku z zimą i okresem przedświą­
tecznym zawiodła w dużej mierze. Wpraw­
dzie ceny podniosły się w tygodniu przed­
świątecznym i od 2 tygodni ustabilizowa­
ły się na osiągniętym poziomie, ale po­
pyt jest mimo wszystko słaby, c rynki są 
przeładowane towarem, którego podaż -ta­
le wzrasta. Wobec tego ogólnie spodzie­
wają. się niedalekiej, ponownej fali zniż­
kowej, którą już sygnalizują,z. Ąnsdji. 
gdzie masło kolonjalne oferowano ostat­
nio po zniżonych cenach. Na rynku ber­
lińskim sobotnie notowania pozostały, bez 
zmiany (141, 128, i 112 RM. za I, II i III 
gat.), jednak tendencja rynkowa wykazuje 
osłabienie. W kraju utrzymujący się przez 
dłuższy czas dość silny popyt osłabł, w 
związku z tem ceny wykazują tenden­
cję zniżkową.

Sytuacja na światowym rynku jajczar- 
skim jest po świętach niewyjaśniona Na- 

ogół przeważa tendencja spokojna, na 
rynkach berlińskim i londyńskim ceny 
zniżkowały. Dalsze kształtowanie się ten­
dencji rynkowej zależne jest od przebie­
gu żimy. Zwyżki notowań należałoby się 
spodziewać dopiero po poważniejszem ob­
niżeniu się temperatury, — W kraju ceny 
towaru eksportowego kształtują się zniż- 
kowo, natomiast ceny płacone producen­
tom utrzymują się na dotychczasowym po­
ziomie z powodu malej podaży jaj świe­
żych.

Z KRAJU
(k) W sprawie organizacji eksportu 

drzewa. Według dotychczasowych wiado­
mości projekt organizacji eksportowej w 
zakresie drzewa, wypracowany przez mi­
nisterstwo rolnictwa w porozumieniu z 
min. przemysłu i handlu, wywołał zain­
teresowanie w kołach przemysłu drzew­
nego i jest tam naogół przychylnie oce­
niany. Przemyśl żąda jednak, by zakres 
pomocy państwa dla takiej organizacji 
był odpowiedni pod względerti przedmio­
towym i dość wydajny (sprawa ulg ta­
ryfowych, opłat portowych w Gdańsku, 
kredytów itp.), oraz by z drugiej strony 
działalność handlowo - eksportowa admi­
nistracji lasów państwowych została 
skoordynowana z działalnością nowej or­
ganizacji eksportowej. Jak się zdaje bo­
wiem, pod tym ostatnim względem panu­
ją jeszcze pewne wątpliwości.

OD WSZELKICH PRZE­
ZIĘBIEŃ ORGANÓW 

ODDECHOWYCH 
I KASZLU

CHRONIĄ) ZNAKOMICIE

jo nabycia we wszystk. aptekacb i dróg



Kamer 1 — Kurjer Poznański, czwartek, i stycznia 1931 = Strona 8

KALENDARZYK
Czwartek, 1 stycznia 1931.

Słońce: wschód 8,04; — zachód 15,48; — 
długość dnia 7 godz. 44 min.

Księżyc: wschód 12,56; — zachód 4,44; — 
Po pierwszej kwadrze.

Kał. rzk.: Nowy Rok; jutro Makary Opat. 
Kał. slow.: Mieczysław; jutro Strzeżysław. 

Zebrania
Dziś o 17 Stów. Żeńskiej Młodzieży Ku­

pieckiej — wieczór kołeńdowy w 
Domu Król. Jadwigi;

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Sapieżyńska, plac 

Sapieżyński 1. — Apteka pod Esku­
lapem pl Wolności 13. - Apteka pod 
złotym Lwem, Stary Rynek 75

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra- 
szewskiego 12.

Łazarz Apteka przy Parku Wilsona, ul 
„,.1JMarSz Focha 47 
Wilda Apteka pod Koroną, G Wilda 61. 
W innych dzielnicach pełnią służbę apte

ki tamtejsze. p

Wystawy
Salon Wlkp. Stów Artystów-Plastyków

pl Wolności 14 a. otwarty w dnip po 
wszedme Od godz 11-17, w dnie 
świąteczne od godz 12—15.

Pogrzeby
DZIŚ\f qfiT'I-llVsłćWaTLeśniewicza 0 s°dz- 

1 kt kapl. św. Jozefa. — śp. Elżbie­
ty Nawrockiej o godz. 14,30 G. Wii-
,, o-nrL ,Zo<P1 Grzesorczykówny
o godz. 14,30 ul. Spokojna 29 — śp. 
Stefana Odro wąż-Wil końskiego o go­
dzinie 15 ul. Dąbrowskiego 15,

in KONCERT SYMFONICZNY
. ĘJLHĄRMONJI poznańskiej

Dyrygent: Bronisław WoLsłaL - Solista:
. Zdzisław Jahnke.

W niedzielę, dnia 4 stycznia 1931 roku, 
w południe o godz. 12-tej, w auli uniwer­
syteckiej odbędzie się III ci koncert sym­
foniczny Filharmonji Poznańskie!. Koi- 
certem dyryguje Bronisław Wolfstal je­
den z najwybitniejszych polskich dyrygen 
tów, którego wielki talent kapelmistrzów 
ski podziwialiśmy na koncercie Filharrno 
nji w ubiegłym sezonie. Jako solista wy­
stąpi świetny skrzypek-wirtuoz dyr. Zdzi­
sław Jahnke, który odegra koncert Saint- 
Saensa.

Bilety od poniedziałku do nabycia w 
składzie cygar Ą. Szrejbrowskiego,

W

Gwarna 20. ul
zw 27Ü51

Teatr Wielki
DZIŚ — o godz. 3 po poł. „Orłów" (ceny 

zniżone). — Wieczorem „Siła przezna- CZBIUa
Teatr Polski

DZIŚ — o godz. 3 po poł. „Wicek 1 Wacek" 
(ceny zniżone). - Wieczorem „Poznań
w nocy ,

Teatr Nowj
0 g(£z.- 3 P° P°ł- „Betleem Pol- 

skfe1. - Wieczorem „Gdy kawaler zo- 
sta] o p&pę •

Teatr Rewfa
DZIŚ — „W szale karnawału".

Ołl-śa-n-g.-jŁk^Łsa ja■ s-a: a-o■ b-bjjua Spożycie czekolady i kakao
wzrasta równolegle z podnosze­
niem się stopy życiowej każdego 
społeczeństwa. Kraj nasz sooży- 
wa już obecnie wielkie ilości cze­
kolady i kakao, które w znako­
mity sposób łączą wszystkie za­
lety idealnego pokarmu: wysoką 
wartość odżywczą, doskonały 
smak i nieszkodliwą dlą zdrowia 
podnietę nerwów i mięśni.

Nasze czekolady i kakao stoją 
w pie/wszym rzędzie czołowych 
gatunków produkcji rodzimego 
przemysłu i zastosowane są do 
wszystkich najbardziej wybred­
nych i skromnych wymogorp-

Faun Baiadera Mah-Jong
rasowe gatunki o subtelnym aromacie i idealnej płynności

Śmietankowa Śmietankowa Gorzka
z orzechami

wytrawne czekolady wysokogatunkowe

Mleczna Deserowa Popularna
przystępne w cenie czekolady dla wszystkich

n ■>
KAKAO

■■■■

np 68(4

Najweselsza premjera 
sezonu

W sohotę Teatr Polski występuje z 
premjerą przepysznej, słynnej ze swego 
zawrotnego karnawałowego humoru, 
farsy „Koralja i Spółka“.

„Koralja i Spółka“ rozśmiesza do 
łez, trzymając w nieustannem napięciu 
uwagę widza całym szeregiem niepraw­
dopodobnie zabawnych sytuacyj i typów.. 
Humor „Koralji“ da się chyba porównać 
z humorem słynnej „Pani Prezesowej“.

Pozatem farsa jest pozbawiona wszel­
kiej drastyczności i trywialności, mogąc 
bawić tak starszych jak i młodych swą 
szaleńczą wesołością.

Z sali sądowej
W numerze porannym „Kurjera 

Poznańskiego“ z dnia 11 września 1930 
zamieszczona została doniosła uchwa­
ła Stronnictwa Narodowego, w której 
w mocnych słowach poddano krytyce

Ofiary na Budowę Pomnika Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu 
do kasy komitetu wpłacono do dnia 22. 12. 1930.pcdałn Da.mqA Tn. ...

metody przedwyborcze oraz niespodzia­
ne aresztowania posłów i przywódców 
politycznych. Cały ten nakład „Ku­
rjera“ został skonfiskowany a redak­
tora odpowiedzialnego p. Edmunda 
Rakowskiego oskarżyciel publiczny 
pociągnął do odpowiedzialności sądo­
wej.

W dniu wczorajszym sprawa ta 
była przedmiotem obrad sądu powia­
towego w Poznaniu. Rozprawie prze­
wodniczył sędzia Długołęcki a oskar­
żonego zastępował mec. dr. St. Celi- 
chowski. Po odczytaniu oskarżenia 
obrońca postawił dwa wnioski. W 
pierwszym prosił o odroczenie rozpra­
wy, ponieważ powołana do życia spe­
cjalna komisja sejmowa już rozpoczę­
ła śledztwo przeciwko sędziemu De- 
mantowi z powodu postępowania je­
go w sprawie aresztowań działaczy po­
litycznych. W razie nieuwzględnienia 
tego wniosku mec. Celichowski prosił 
o powołanie posłów Libermana, Dęb­
skiego i Pragiera, którzy zeznaliby 
przed sądem, jak się z nimi obcho­
dzono.

Sąd po naradzie przychylił się do 
wniosku pierwszego i rozprawę odro­
czył- (tr.)

ZTEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś o godz. 

3-ciej po cenach zniżonych „Orłów" z pp. 
Kulczycką, Grey, Bratkiewiczem, Racz­
kowskim i Sendeckim oraz z całym bale­
tem; dyryguje p. Latoszewski. Wieczo­
rem piękna opera Verdiego „Siła prze­
znaczenia z pp. Bojar - Przemieniecką, 
dr. Roesslerówną, Royem, Zatheyem, Kar­
packim, Urbanowiczem, Czekotowskim i 
Szpingierem w partjach głównych; ewo­
lucje taneczne układu p. Ciesielskiego, 
kierownictwo muzyczne p. Tyllji W pią­
tek, dnia 2 bm melodyjna operetka „Or­
łów" z pp. Kulczycką, Grey, Bratkiewi­
czem, Raczkowskim i Sendeckim oraz po­
mysłowe tańce układu p. Ciesielskiego.

— * Z Teatrn Polskiego, Dzień Nowo­
roczny upłynie w Teatrze Polskim pod 
znakiem wesołości, niefrasobliwego hu­
moru i pogody. O godz. 3 ukaże się prze- 
miła, wdzięczna i zabawna komedja stylo- 
wa Z Przybylskiego „Wicek i Wacek" w 
doskonałej obsadzie całego zespołu, na 
czoło którego wybijają się pp. Biesiadec- 
kj _ Wacek, Godlewski — Wicek l dyr. 
Szczurkiewicz, niezrównany pan Klepać- 
ki. Ceny zniżone. Wieczorem powtórzo­
na będzie ucieszna groteska sylwestrowa 
„Poznań w nocy", ubarwiona szeregiem 
komicznych numerów tanecznych i śpiew­
nych. Obsadę stanowi cały zespół Teatru 
Polskiego.

W piątek przepiękna Sztuka Szekspi­
rowska „Otello", którego wystawienie od­
biło się echem w prasie zamiejscowej. W 
roli tytułowej p. Bracki.

W sobotę po raz pierwszy „Koralja i 
Spółka".

— * Z Teatru Nowego. Dziś 1 jutro 
wyborna komedja CarpenteFa p. t. „Gdy 
kawaler zostaje papą", która na scenie 
Teatru Nowego cieszy się niesłabnącem 
powodzeniem. Przemiły sentyment, pet-, 
ne szczerego komizmu sytuacje, dowcipne 
powiedzenia — oto najgłówniejsze zalety 
„kawalera - papy". A gdy dodamy do te­
go kapitalną wprost grę całego zespołu — 
nic dziwnego, że publiczność bawi się na 
sztuce znakomicie i z gorącym aplauzem 
oklaskuje tę komedję.

„Bslleem Polskie". W czwartek o go­
dzinie 3-ciej po południu prześliczne wi­
dowisko L. Rydla p. t. „Betleem Polskie", 
które publiczność przyjęła entuzjastycz­
nie, z zapałem oklaskując wykonawców. 
Gorący zwłaszcza entuzjazm wywołuje 
akt trzeci, w którym wszystkie stany 
składają hołd Nowonarodzonemu Dzie­
cięciu.

Premjera w Teatrze Nowym. W pró­
bach doskonała, tryskająca dowcipem ł 
humbrem komedja w trzech aktach p. L 
„Wszystko dla niej" M. Denara.
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sltiego 25u —
łładczynl J. Z. 25.—
G. Malaszczykowa. Opaleni.

ca z podz. za odebr. laski 10,— 
B. Nowicki. Śrem 10,—
J. Blmanowski, Starogard 10,— 
Z. Oselkiewicz Suchedniów 1,— 
M. Jaszczak Wrowinka 3,— 
Urzędnicy Likwidatury Rent

Izby Skarb w Poznaniu 10.— 
J Bartecki. Krotoszyn 3.—
R. Kamienik. Grabów 1,—
M. Wojciechowska. Kalkber-

ge. Niemcy ifl,—
Klasztor. Łagiewniki 3,—
Szkoła Powszechna żemlki

od dzieci szkolnych 7,50
W. Filipczak Jutrosin 8,—
Fr. Turkot. Duszniki 5,—
P. Matuszewska. Kościan 5.— 
A. Bartoś. KoScian 3,—
M. Gożdż. Droszew g —
Pracownicy biurowi Luboń.

skiej Fabryki Drożdży w
Luboniu 32,7-

M. Jurkiewiczów». Poznań z
prośba o dalsze laski i zdro­
wie dla rodziny 3 —

M. Witajewska. Mrowino z 
podz. za odzyskane zdrowie 
z prośba o dalsze blog. f opie­
kę dla domu yj —

J. Łukaszewiczowa. Mie. 
ńcisko 2O._

T. Hodz"k. Kliny r, _
Prusówna. Gniezno jo 
A Jan’ e. Miniszewo g'_
X. M Wloszczyńskl. Kro.

toszyny II. rata 510
A. Ziarkowski. Lwówek g _
Fr Dzikowski. Stary 

Tomyśl „ 25 —Fr Ftidzińskl. Ostrów g'_
H Bojarska Ostrów 10\_
L Kurnatowscy. Gdynia.

Kępno. II i TILrata 
z podz za odebr. laski 
z orośba o nowe 4o_

M Wojtaszewska Rawicz 
L SzHotkowski. Holacz. 

kowice
K Osiekowiez. Brańsk 
J. Brzezińska. Ząbki

4. — 
2 —
5,

Pr. Ziółkowska. Poznań 3
Śr,Pałucka. Wiekitki 2,—
bs. Rodź. Marji, Ciecho- 

anek 5.—-
Chrzcśc. Nar. Naucz. 

a?;ot Powszechnych 
¿‘ko Sieraków 10,—

m&Fa’us Kostrzyn 10.—i. Kozłowski Poznań 10.—
§;• Lisewski. Pobiedziska 10.—

Łanzkowski. Kutno 2.—
w aKtKiżeienne 3.—« . Maj. Konarzewo 2,50
* U'szrńska. Winnica 2,—

§asiką- Katowice 5.—
i u i? ?8,*- Psary 5,—J. Urbaftsia Lwów 6,—
FilTl«VAii)zi,;eio,y 1.—

Trzemeszno 3.—
T K««?.CkkCheiton‘‘ 3-~
Wl. Barcikowi Gostyń S _ 

105;=

7 Wielgomłyny 10.—
J.' 20-

J. Zap’ata.S’upy
K. Jedryszkówiin urvrr.ii 

X. A. ArendzkowskiDobrzyń
K. Rzepecka. Bobrzetin 
J. Drozdowska. Pryszkńw M. Matejko. Siedlce 6 
SS. Służebniczki, Biało krynica
M. Z. Szumańską. Lwów 
St. Boler. PodbroazV 
M Maćkowiak. Otorosro 
J. Trzepierczyńeki. Kon!,-,
M. Zawadzka ł nei< r i 
Aptekarz Sleg. Janów-ec
Ig. Knitter, Karwieńskiebiota
R I/piński. Rywa’d 
SS. Elżbietanki, Kamień

2.- 9_
s'~ 
th­
is,— 

10,— 
5 —

15,—
2 — 
1 — 

10.-
3, —

10.-
5- 
3 — 

10- 
1.— 

10.—
4, -
5, —
5

8ifg Mp
St. Napierałowa. Kobylniki 5,_
Śniatyńscy. Opalenica 2fb—
Plochowa, Opalenica 5,—
Fr. Wesoły, Solewice 2
Moreno, Poznań 3)
St. s'er. Wl. Kaczmarek
r»57 pp' „ *•Marszowa Poznań g,
J. Cieślak, Poznań 5.—
M. Bernard. Rogowo 2.
M. Filipczyńska. Łódź 3,
K, Rzadkiewiczowa. Parzy-

miechy 10.
W. Szachta Turza 2^50
Dorna i Ozesinek Ogur- 

kowscy. Koźmin 5,—
M. Don^zalska. Brodnica 5,—
Sodalicja Panów w -Białej 8,
K. Kosmowska, Września 5,—
Sodalicja Męska, Ostrów

l. rata 50, 
Konw. OO. Francisżk.

Radomsk s
J. Pomorski, Sosnowiec S,
St. Nowak. Sucha 5,—
W. Kowalewicz. Bydgoszcz 5,—
’ " ....................... 10.—

5.—
L. Rutkowska. Wilno 
J. Rogalska. Pefryki 
B. Szulczyńska. Poznań 

zebr, w dniu imienin 
Barbary

Burm. A. Kapolka. Mia 
steczko śl. ,

Biuro Parafjl św. Marcina: 
śp, Amalji Galdyńskiej 

z prośba o spokój duszy 
J. Leciejewska 
Z. Ł. z prośba o blog.
Wl. Blaszczyk, parafjl 

Bytyftskiej 
Fr. Kopczyńska 
A Jeezkowiakowa 
Wl. Rybacka z Wir 
T. H. i H. K.
Marszałek
Kroll c^a Niklas 13 kg.

7«9S'8O
P. Olszewska
Wybrane z puszki w ko- 

ściele św. Marcina za
m. grudzień _____75,20

Razem z? łSfl.śo
W. Szymańska, Zarzecze 10

10,—
17,—

8.—
5,

10.
3.
3.2,—

10,—
5.—
5,—

25.—
8.-

,, . — ¡3,— ... d»iu«inu, t-arzecze
Konto P. K. O. 207 470.- Sekretariat Ai. Marcinkowskiego 21.

mieś

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Kancelaria Prymasa Polski ko­
munikuje, że z powodu wyjazdu Jego 
Eminencja Ks. Kardynał Prymas nie bę­
dzie przyjmował życzeń noworocznych.

— * „Tajemnice Islamu". Staraniem 
Tow. Polsko - Jugosłowiańskiego w dn. 
5 stycznia rb. o godz. 8 wieczorem w sali 
17 Collegium Minus odbędzie się niezwy­
kle ciekawy odczyt ks. red. W. Kneblew- 
skiego na temat „Tajemnice Islamu" — 
(z podróży po Jugosławji, Turcji, Algierze 
i Tunisie). Odczyt będzie bogato ilustro­
wany przezroczami. Bilety przy wejściu.

— Tow. Zjednoczonych Malarzy, La* 
kierników 1 Fozłotników, Roczne walne 
zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 
4 stycznia o godz. 14 w lokalu posiedzeń 
u p. Ograbowicza, ul. Ślusarska 6 „Ul".

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 31. 12. (PAT-) Londyn 
złoty za 1 ft. szterl. 43,32; Nowy Jork za 
100 zł 11,22,25; Praga za 100 zł 376,75 do 
378,75; Wiedeń za 100 zł (czeki) 79,44 do 
79,72; Zurych za 100 zł 57,8250; Berlin za 
100 zł noty większe 46,70—47,10; wypt. 
na Warszawę, Katowice i Poznań 46.925 
do 47,125; Gdańsk za 100 zł 57,68—57,80; 
telegr. wypł. na Warszawę 57,67—57,79.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 31. 12. (PAT.) Akcje. -• 

Tohan 4,00; Piasecki 10,00.

GIEŁDY TOWAROWE:
Lwów, 31. 12. (PAT.) Zboże. — Kasza 

hreczana 57,00. Reszta notowań bez 
zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 31. 12. 1930 r.

Walulv Gotówka
Dolary St. Zjedn. tr.: 8,88S- •

kup.
Dewizy:

trans. sprzed.
Londyn 
N'iwv Jork

43,31 43.41V» 43,20

czeki
Nowy Jork

8,911 8,93 8.89

kabel 8,92 8,939 8.899
Parvi 35.03 35,13 34.95
Prasa 26,44 26/2 26.39
<zwaicarja 172,92 173,33 17237
Berlin 212.45

Akcie w złotych:
SPORT
Hokej na lodzie

Wiedeń — Kraków 7:4 (4:1, 1:2, 2:1)
Spotkanie międzymiastowe powyższycł 
zespołów odbyło się we wtorek w Krako 
wie. Reprezentacja Wiednia wystąpiła ; 
graczami „W. E. V," i „Ploetzleindorfei 
S. C." z Ledererem, Kirchbergerem i Ert 
lem na czele. Winę wysokiej przegrane 
drużyny polskiej ponosi bramkarz, któr> 
w pierwszej tercji był bardzo slaby. Gr? 
naogól była wyrównana. Goście prze 
wyższali Polaków techniką i szybkością 
Bramki uzyskali: dla Wiednia — Denner 
Lederer i Kirchberger, dla Krakowa _ 
Piechota i Czesław. Sędziował trener p 
Farlow.

W Chamonix miejscowy Klub Hokeje! 
wy „H. C. Chamonix" pokonał berliński 
»Brandenburg- łatwo 2:0.

Bank Dyskontowy . 0,00-168,00
Bark Handlowy . . 0,00— 108,00
Bank Handlowy w Łodzi 0,00- ¡0,00
Bank Polski 0,(0— 1-4 00
Bank Polski Powsz. 0.00— 7’•,60
Bank Powsz. Kred. . 0,00- 110,00
Bank Tow. Spółdz. . 0,011- 4 <«0
Bank Zach ->dni 0,00— 7 OJ
Bank Zw. Sp. Zarobk. 0,00— 7 ,50
Sole Potasowe . , 0.00- >•4 ('0
Kiiewski ..... 0,00— 3" .00
Spiess 0.00- 0,00
Siła i światło . . . 0.00- 66.00
Częsiocice ..... • 0,(0- •1.50
Firlej ............................ • 0.00— rżCO
Łazy............................ 0.00- 7,50
W T Węgła . • 88.CÜ- 39(0
Ostrowieckie Zakłady • 0,60— (2.50
Klucze .......................
Majewski...................

6,60—
0,00—

100.60 
5'. 0

Nieledaw.................... uo
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Z życia Towarzystw
Poświęcenie sztandaru elektromonte­

rów. Elektromonterzy poznańscy od dwóch 
lat zorganizowani przy Z. Z, P. obchodzili 
27 bm. uroczystość poświęcenia swego 
sztandaru.

Rano o godz. 9 zebrali się członkowie 
oraz delegacje i goście w domu związko­
wym skąd pochodem z sztandarami i przy 
dźwiękach orkiestry firmy Cegielski, uda­
no się do kościoła OO. Franciszkanów, 
gdzie po mszy św. odbyło się poświęcenie 
sztandaru.

Sztandar Filji Elektromonterów który 
dzierży w swym symbolu jako patrona 
Archanioła Michała — jest perwszym tego 
zawodu na całą Rzeczpospolitą Polską. 
Został oh wykonany w pracowni Zw. Mł. 
Polek pod dyrekturą ks. kan. Szulca w Po­
znaniu.

Po nabożeństwie uformował się przed 
kościołem wspaniały pochód, który wyru­
szył do sali obrad przy pl. Nowowiejskim.

Posiedzenie otworzył prezes M. Tomaszew­
ski, który po przywitaniu zgromadzonych, 
oddal dalsze przewodnictwo w ręce skarb­
nika centr. zarządu p. Przybyły. Po wygło­
szeniu deklamacji, wręczył przewodniczący 
uroczyście nowopoświęcony sztandar pre­
zesowi p. Tomaszewskiemu, a ten chorą­
żemu.

Nastąpiły przemówienia przedstawicie­
li związków, chrzestnych, delegacyj, oraz 
wręczenie gwaździ pamiątkowych. Dyr. 
Stiller w przemówieniu swem podkreślił 
konieczność utworzenia własnego gmachu 
— szkoły dokształcającej, której brak o- 
gromnie się odczuwa. Po przemówieniach 
i wniesionym okrzyku na cześć Rzeczypo­
spolitej i Jej Prezydenta, zakończono uro­
czystość odśpiewaniem „Niech nas jedność 
łączy w koło“.

O godz. 18 odbyła się zabawa taneczna 
w sali „Boulevard“.

Nadmienić wypada, że filja elektromon­
terów rozwija się bardzo pomyślnie i li­
czy obecnie 580 członków. (z)

uyqtioomej/- PCUK
S3na
os4*-
toOt

«a

Z dniem 2 stycznia 1931 r,
urządzam

Dnia 30 grudnia 1930 r., zasnął w Panu, 
opatrzony św. Sakramentami, ś. p.

Stefan Giersberg po cenach niebywale niskich

Sprzedawać 
będę

poszczególne 
partje

znacznie poniżej cen własnego kosztu 

Firma

znanego 
z elegancji 
i pierwszorzęd­

nej jakości

długoletni kasjer i zaufany przyjaciel rodziny 
hr. Węsiersko-K Wileckich w Wróblew, e.

Eksportacja i pogrzeb odbędzie się 2 stycz­
nia 1931 r. o godz. 2 po południu z Wróblewa 
na c nentarz w B ezdrowie.

Cześć Jego pamięci!
dp 2495 Dobiesław Kwilecki.

Kwilcz, dnia 31 grudnia 1930 r.

Magazyn wykwintnego obuwia 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 7.

Przyjmuje asygnaty „Kredytu“.
Pw '032-52,105

Dnia 2 stycznia 1931 r. jako w dzień po dru­
giej bolesnej rocznicy zgonu, ś. p.

Stanisława Kutznera
Za spokój duszy Jego odbędzie się 1931

bloki kalendarz, 
i kasowe poleca
Skład Pap’eru

Poznań, Koz a 24 
Telefon 38-10.

w kościele parafialnym w Rogoźnie o godzinie 
9 rano. Wszystkich życzliwych pamięci Drogiego 
Zmarłego npraszają o modlitwę

osierocone
Po '»-1-57,907 żona i wnuczka.

KINO WILSONA, Łazarz
Tylko jeszcze dziś

N1BELUNG1
t., 4. i 6. o god<. 3 duże przed- 
stawienied a młodzieży idz eci. 
(Wały Robinson ćrusoe z Jackie 
C ogan. Wsten 50 gr zp i7t«4

Szanownej Kliienteli życzy

1/ ctć-wiu,, Zjj

tyct&wa /Bjm

DOSIEGO ROKU
Fryzjer Dworcowy

ZYGMUNT ZIELIŃSKI
Poznań. Główny Dworzec. Tel. 61-26.zp 27136

kości pacierzowej
naprawianie ewil leczenie we- 
diugsystemu Haasa bez przer­
wy w’pracy. Najlepsza ochro­
na przed ciężkieni zapadnię­
ciem na zdrowiu i wczesnem 
kah ctwem. Wielka skutecz­
ność. największe nagrody na 
kongresach " lekarskich etc 
Proszę zaządać broszurę z 5J 
folografjami. nw 6553
Franz Mema
Sreslau, Claassenstr. 5. Abt. 81.

Moim Szanownym Gościom, Klientom i Znajomym 
składam najserdeczniejsze życzenia

Dosiego Roku
Ludwik Bręczewski
Piekarnia i Cukiernia — uL Pocztowa 12

Gdynia
Z powodu wyjazdu sprzedam od 
1 stycznia zalcad krawiecki z 
mieszkaniem, urządzeniem skla 
doweni. obszerna klijenlela Ofer­
ty pod 159 Ekspozytura Kurjera 
Poznańskiego w Gdyni. nw 6660

200 mórg
w jednym planie 2 km od grani­
cy Poznania sprzedam. Nadaje 
sie także do parcelacji. Zgiosze- 
nia Kurjer Poznański zdw 51 720

Motor
15-konny. na benzcO. w 
stanie tanio sprzedam, 
nia agentura Kurjera 
skiego w Opalenicy.

dobrym 
Zglosze- 
Poznań- 
nw 6 653

f-abr, ch e m . 
Katowice - Bryn o w

z kapitałem z! 60000-70000 do większej kawiarni w centrum 
Kątowe poszukiwany. Ewentualne przvjmę na zt 400C0 za- 
bezp eczeme hipoteczne, reszta w gotówce. Fachowość 1 współ­
praca pożądana, lecz nie konieczna. Zgłoszenia ao „Par“, Ka­
towice, Djrekcyjna 10 pod „Kawiarnia 70“. Pp 7993.71312

z pralka

pT
lż

/4
8
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Trzaski, Everta i Michalskiego
„Encyklopedia Ilustrowana**, „Polska, {ej dzieje i kultura**, 
„Wielka Literatura Powszechna“, „Leksykon" i „Słownik Geograficzny"

które są największemi i najwspanialszemi wydawnictwami polskiemi, dają gwarancję, że nowo rozpoczęte 
epokowe wydawnictwo p. t.:

uiiiiiiiiiiiiniuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiitHiiiuiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiuuuuiiiiiiiiniiHnuiiiiiiiHiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiw^

stanie na najwyższym poziomie nowoczesnych wymagań, jakie stawia się tego rodzaju dziełom.
Najwybitniejsi polscy historycy: Prof. Uniw. Warsz. Dr. St. Arnold, Prof. Uniw. Warsz. Dr. J. Bromski, 

Prof. Uniw. Pozn. Dr. Chodynicki, Prof. Uniw. Warsz. St. Czarnowski, Prof. Uniw. Lwowsk. Dr. Czekanowski, 
Prof. Uniw. Jagieł. Dr. J. Dąbrowski, Doc. Uniw. Jagieł. Dr. J. Feldman, Prof. Uniw. Lwowsk. Dr. L. Finkel, 
Prof. Uniw. Warsz. Dr. O. Halecki, Doc. Uniw. Warsz. Dr. Jaworski, Prof. Uniw. Jagieł. Dr. WŁ Konopczyński, 
Prof. Uniw. Pozn. Dr. J. Kostrzewski, Prof. Uniw. Jagieł. Dr. M. Kukieł, Prof. Uniw. Jagieł. Dr. Piotrow.cz, 
Doc. Uniw. Jagieł. Dr. Piwarski, Doc. Uniw. Warsz. Dr. Przeworski, Prof. Uniw. Pozn, Dr. A. Skałkowski, 
Dr. E. Staszkiewicz, Prof. Uniw. Pozn. Dr. A. Śmieszek, Prof. Uniw. Jagieł. Dr. J. Smoleński, Prof. Uniw. 
Lwowsk. Dr. A. Szelągowski, Prof. Uniw. Warsz. Dr. Wałek-Czarnecki i inni

przedstawili tu dzieje świata od czasów zamierzchłych aż po chwilę bieżącą w barwnych, na najnowszych 
zdobyczach wiedzy historycznej opartych, obrazach. Wojny i wysiłki militarne, rewolucje, przewroty polityczne, 
klęski gospodarcze, wielkie tryumfy i upadki państw i narodów całych, zmagania się genjuszów o szczęście 
ludzkości, dzieła kultury umysłowej wszechczasów i ludów, niebosiężne wzloty myśli twórczej i jej porażki — 
wszystko to znajdzie w ,Wielkiej Historji Powszechnej” swe odzwierciadlenie nie tylko jako odtworzenie 
przeszłości — ale i ku nauce współczesnych.

Sześć olbrzymich tomów (5000 dużych stron), odbitych na wspaniałym bezdrzewnym papierze ilustracyjnym.
Siedem tysięcy pięćset ilustracyi w tekście, setki plansz rotograwiurowych jedno i wielobarwnych, dających 

przegląd dziejów powszechnych w niespotykanej dotychczas nigdzie galerji reprodukcji z wszystkich muzeów i archi«
wów świata. .. 7... ' ~ ......... .......

Wszystko to składa się ńa '
Monumentalne dzieło, jedno z największych w powojennej historycznej literaturze europejskiej.

„Wielka Historję Powszechną” można nabyć drogą prenumeraty w wysokości zł 0,50 miesięcznie za dwa 
zeszyty objętości 96 stron druku, (co równa się blisko 200 stronom formatu powieściowego) z ilustracjami, tabli* 
cami etc., względnie zł 28,50 kwartalnie (za sześć zeszytów). ap

Prenumeratę nadsyłać należy zgóry na konto P. K, O. Nr. 464.

Księgarnia wydawnicza

Trznskn, Euertl Michalski spflKc.
Warszawa, Krak. Przedmieście nr. 13. Gmach Hotelu Europejskiego.

Tw 7-.JI
Administrator

to satysfakcja dia mi- 
lotników muzyki 

i tańca.
Posłuchaj, i osądil

ilu Gaiiliw co
London

G*n. R*K* fi« PoUfe«
JÓZEF WEKSLER

Człon.U i El»a. Izby 
Hanno«-»*’ Br\t.v a«f.,

Krak«*, Floriańska 35 
Warnawa. Mar»M«k»w-■Ua HZ
Lw4*. Svkatn»ka X

długoletni pracownik 
wydawnictwach

pierwszorzędnych

Dzienników i czasopism
stołecznych i ptowiuCj0naiiiych

poszukuje posady
w u \ dawniej wie, biurze osłoszeń, kolpnj*. 
tażu luń przemyśle w dziale lekłatnowym 
Dobry energiczny organizator, spec ainośó 
dziai ngłO-t/etHowy. Pierwszorzędne ref«* 
jebcie Łaskawe zgłoszenia -kierować 
do Kuijeia Poznańskiego pod sp 2j192

ODŻWIEZA ZNIZZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAMO fil LUB OPZECM CIEMNY,

Warszawa, Fabr. MARY,Zajączkowska 9
r* »7»

Magazyn obuwia
w najlepszem położeniu m. Gdyni 

największy na miejscu
od lat dobrze zaprowadzony i prosperuiacy. komfortowoi 
urządzony, 2 duże okna wystawowe sprzedam li tyIkoj 
z powodu eiązkiCł ohoroby. Zgłoszenia poważnych re lek-l 
Untótf z większa gotówka przyjmuj« FailLks Skrzypnib, 
Gdynia, Rynek Kaszubski. w bfóiji

JDr. Cr. Zaremba x .Poznania, 
rozpocznie znowu ordynację 6, I. 1931 r.

w Krynicy Willa Wisła.
d* 24 S«

Zastępstwo lub u komis
przyimie wszelkie towary kolonialne jak:

mydła, świece smalec, margarynę, sery, mar* 
melady, kapustę, ogórki, miód, konserwy, cu­

kierki, biszkopty, torebki, papier i Ł p.
Pierwszorzędne referencje i gwarancje. Łaskawe oferty 
pod nr. 160 do Ekapozytuiy Kurjera Poznańskiego

w Gdyni. nw

Poszukujemy od 1 stycznia 1931 r.

zbożowca, .
rzutkiego kupca na stanowisko członka zarządu fkierowni- 
ka handlowego).

Zgloizepii z podaniem warunków .j relerencyj Droai*
my skierować p. adr. Rolnik w Lwówku.

Piotrow.cz
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wPi«w CHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE T«,
GRUŹLICA PŁUC SUCHOTY, KASZEL. SUCHY KA­
SZEL KASZEL ŚLUZOWY. NOCNE POTY. KATAR 
OSKRZELI, KATAR KRfANI, ZAFLEGU1ENIE,
KRWOTOK GWAŁTOWNY. KRWIOPLUCE. CIĘŻ­
KOŚĆ, RZĘŻENIE ASTMATYCZNE KŁUCIE wBOKU 

i t. d. są a^eczaioe
Jeż tysiące osób zostało wyleczonych.

Proszę zadać moje! książki p. t.
„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY**

który już wiem uratował. Ten system może 
być stosowany ptzy zwykłym trybie życia 
i ułatwia szjbko zwaiczać chorobę. Waga ciała 
zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cier­
pienia Powag!, w zakresie wiedzy lekarskiej X J 8

? potwierdzają zalety nió;ei metody i chętnie ją 
zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kasację podług 
mojej metody, tem lepsze ostaga się wyniki 

ZUPEŁNIE GRAIIS 
alt moa książkę. z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy, komu dolegają 

-icrpienia, kto pragnie pozbyć się icn szynko, radykalnie i bezpiecznie, mecu napisze jeszcze dzis.aj. Powta­
rzam z naciskiem każdy otrzyma wskazówki 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
bez żadnego zobowia.zania ze swej strony i każdy Jekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały 

przez wybitnych profesorów
. nowy sposób odżywiania

»eI?S*e J.ezT abynatyehm ast napisali każdy zawsze obdużony zoranie na miejscu przez tntre
Ki'?, j Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekaiza.
Jisiązua ta dodaje otuchy i radości życia i zwiaca sę z apelem do wszystkich cnorych interesujących się 

obecnym stanem leczenia płuc. " ńp 6801
Moj adres s GEORG FULGNER, Berlin — NeukSln, Ringbahttstrassie Nr. 24. Oddział 667.

Matnryczne i dokształcające kursy

„Wiedza“
Kraków, ul. Studencka 14, V«

prowadzą ustne lekcje na kursach zbiorowych w Krak®- 
wie. oraz przygotowują w drodze korespondencji, zaponio» 
cą świeżo, przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek, programów i tematów Kursy |>o. 
wyższe dzielą się na: 1 Kurs maturyczny gimn wszyst­
kich typów i-sefin naucz. 2 Kurs śrefinł 5 i fi kl einm. 
3. Kurs niższy w zakresie 4 kł. gimn. 4. Kurs 7-młu Mas 
szkoły powszechnej.

UWAGA' Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc oprócz całkowitego materjalu nau­
kowego. tematy z S-ciu głównych przedmiotów do opraco­
wania. Na kursach ..WIEDZA’ wykłada ią na^wybitmei-ze 
siły fachowe krakowskich państw szkól średnich — h® 
dyspozycji uczniów f-enic) kursów zbiorowych, oraz kore­
spondencyjnych posiadamy gabinet przyrodniczy i geogra­
ficzno-geologiczny. jak również bogatą bibliotekę

Żądać bezpłatnych prospektów. Tw 813
Przy rzeźni miejskiej w Mroczy powiat Wyrzysk waku­

je od zaraz stanowisko kierownika rzeźni miejskiej (lek. 
wet.) — Wynagrrodzenie według umowy z wolnem mie­
szkaniem, opałem, rolą i ogrodem, jak również dowolna 
praktyka prywatna. — Zgłaszać się mogą tylko siły z od- 
powiedniemi kwalifikacjami, z dołączeniem życiorysu i od­
pisami świadectw do dnia 15. I. 1931 r. pod adresem Magi­
stratu miasta Mroczy. dp 2494

3 N. K. 7/30. W sprawie upadłościowej Huty Szklznej 
Sp. Akc. Inowrocław odbędzie się zebranie wierzycieli oraz 
termin do sprawdzon a wierzytelności w podpisanym Są­
dzie dnia 29 stycznia 1931 r. godz. 10 pokój Nr. 33. Przybycie 
wierzycieli pożądane ze względu na ewent. zastanowienie 
konkursu. Inowrocław, dnia 20 grudnia 1930 r. np 6747

Sąd Powiatowy.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi i' słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia wśród drobnych;
l»łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: % 18924, m2735>, d 1790 
i t <1 = I słowo.

Drobne ©głoszenia przyjmuje się do godziny Ift

Maszyny do pisania
używane z gwarancja od zl 95 
»owe od zl 659. zamiana starych 
na.nowe. SkOia - Ska. Poznań 
Aleje Marcinkowskiego 2:i tele­
fony 18-47 i 18 67. Pp 7 156-18 221

Skład
spożywczy duże przyległe miesz­
kanie sprzedam. Synek Łazarski 
6. zdpw 52149

Skład
’łanio sprzedam. Liebek, św. Mar- 

78 a- zdip52 086
Sprzedam

wrodzenie składowe w dobrym 
»tanie. Klimek. Gąsiorowskich 5a

* zdw 51788

Gniezno — Poznań
zamienię mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnie w Gnieźnie na podobne 
w Poznaniu (Wilda) najchętniej 
z urzędnikiem kolejowym. Oferty 
Kurjer zdp 52 083

11 POKOJE UMEBL.'

Małżeństwu
bezdzietnemu wynajmę 1 iub 2 
pokoje z używaniem kuchni i ła­
zienki od zaraz tli. Kwiatowa 9, 
front, I. piętro, prawo.

Woroch ta
..Perełka-'. Pokoje słoneczne z 
calem utrzymaniem. Łazienka. 
Sala. Pianino Tereny narciar­
skie pierwszorzędne (Choroby 
zakaźne gruźlica, wykluczone) 
Gnaedingercwa Srokowska

• np 5 950

Suknie w 24 godzinach
wykonuje pierwszorzędnie Salon 
Mód Zofja“. Bukowska 3. 
gmach kina Stylowego.

zd p 52 110

23 OŻENKI

Samodzielna książkowa
bilansistka z 8 letnią praktyką 
w poważnej instytucji handlowej 
znającej wszelkie prace w zakres 
biurowości wchodzące poszukuie 
posady. Oferty Kurjer zdw 51722

Pokój
dla studentów. Śniadeckich 6. 
III., drzwi środkowe, zdw 51961

Lepszy
pokój wynajme solidnemu panu. 
Zielona 7. I. ptr.. prawe

zdp 52 151

Krynica
pensjonat . Lotos vis a vis No- 
wych Łazienek, bieżącą zimna i 
Ciep a woda, komfort, kuchnia 
wykwintna ceny niskie

 . zdwp 50 985

Panią
o wysokiej kulturze umysłu i 
serca od iat 18—25. pragnie po­
kochać i poślubić pan obejmują­
cy majątek ziemski w dzierżawę, 
posag pożądany. Oferty z foto- 
giąfją proszę Kurjer zdp 52 127 1

Inteligentna
panienka kilka klas gimnazjum 
szuka posady do kilkoro dzieci —- 
jednego. Oferty Kurjer

zdw 51 716
Magistra

farmacji poszukuje praktyki w 
aptece. Zgłoszenia Kurjer

zdw 51 714

Rzadka okazja 
. z powodu przejęcia
lanego przedsiębiorstwa. Do na- 

cn ,r<2z<i korzystnie od nrze-
2Si?j i . Robrze zaprowadzony ek.ad kolonjalny i restauracja. 
V pokojowe .mieszkanie, wielki za­
jazd. staime. szony. Cena z to­
warem 14.000 zl. Zgłoszenia skie­
rować St. Szymański, Bydgoszcz. 
Ul. sw. Trójcy 4. dw 2 477

Pokój
z wszelkiemi wygodami, telefon. 
Dąbrowskiego £6. ił. ptr.. prawo 

zdp 52 081

Pokój
umeblowany. Prusa 19, trzecie, 
lewo. zdp 52 088

Pokój
2 osobowy utrzymaniem. Plac 
Nowomiejski 6. telefon 41-47. — 
Mleczarnia zdpw 52 095

Regały
©szklone wzgl. urządzenie do dro. 
gerji kupię. Zg’oszenia teł 70 65 

zdp 52146

Pokój
2 osobowy utrzymaniem. Jasna 5, 
I. lewo, telefon 67-38. zdpw 52 096

Włożę
<000 za udział wzgiędtfe posadę 
Jprzcdsiębiorstwo Z^oszsnisi 

zdp 52 OSO

Pokój
duży dla 2—3 panienek z calem 
utrzymaniem po 120 zl miesięcz 
nie zaraz lub od 15 stycznia. Nie­
golewskich 7. parter, lewo,

zdpw 52 109

Pokój balkonowy
intelign. panu wynaimę od 1. 1. 
31. Mickiewicza 7. III. lewo.

zdw 50 030

Krynica
Pensjonat Reduta ' Heleny No- 
wackiej ceni rum miasta otwai 
ty od 15 grudnia pole<« -ieple 
pokoje ualodziennein wykwint- 
nem utrzymaniem od 11 zl

dw 2231

Kursy stenograf]!
pisania na maszynach Kaniaka 
1 JJL . zdw 47 93J

Bez nauczyciela
uczcie s'ę literatury polskiej, ję­
zyków obcych, historji geografji. 
matematyki, muzyki etc Szcze- 
go.owy kata-og wysyła gratis 
wydawnictwo „pomoc Szkolna“ 
Wajnera. Warszawa Bielańska 
0 36- nw 6 625

Bożena
Proszę staznaczyć spotkanie.

Alil
pomyślnego Nowego Roku życzy 
Allah. zdp 52 106

HIT fi O EMĄ1 T
Żałobne kapelusze

stale na sk‘adzie. Julja Mayerów, 
na, Poznań. Wodna 22.

zdp 51 130

Stelli Klede&kiej 
Szkoła Tańców

Pocztowa 29. Pp 8052 52,99

Kursy
stenografji, keiążkowoSci. pisania 
maszyną zbiorowe i oddzielne, po- 
południowe i wieczorne rozpoczy­
nam 8 styczn'a 1931 Kromczyń- 
ska. Ogrodowa 16. II.

 zdp 50 445'«

Kursy kroju
szycia damskiego. Wpisy przyj 
muje Amelja KIcwiterowa Msrji 
Magdaleny 1. III., nar. Raczvń 
skich. dw 2 468-9

Robotnik
restauracyjne . cukierniczy po 
szukuje posady.Ofer’y Kurjci

źdw 51 754
- Młodsza —

dziewczyna ze wsi z lepszej ro- 
dżiny 7 dobiera świadectwem po« 
szukuje pomady do wszystkiego 
Oferty Kurjer zd w 51 753

Inteligentna
wychowawczyni dobrze polecona 
i ogromnie kocchająća dzieci po­
szukuje posady w zamożnym i 
kulturalnym domu Łaskawe zgło 
Szania do Kariera zdp 51830

Z własnym.
osobowym samochodem szukam 
zajęcia lub posady. Oferty Ku­
rier zdpw 52 097

Rutynowana
stewotypistka polsko -. niemiecka 
poszukuje natychmast ewentl 
później posady Zgłoszenia do 
Kurjera zdw 52115

,28 WOLNE MIE JSCA 

Zdolnych
agentów do sprzedaży obligacyj 
państwowych na iaty przyjmieiny 
na najkorzys'niejszych warun- 
kach. Regularne obliczenia Za­
liczkowanie prowizji Najwyższe 
wynagrodzenie Nietylkc przyrze­
kamy, ale pa-imy Nowa insty­
tucja bankowa. Zgłoszenia Skryt­
ka pocztowa 282. Kraków

np 6 632
Solidnych

agentów do sprzedaży obligacyj 
państwowych na raty przyjmię- 
my na najdogodniejszych wa­
runkach Sumienne obliczenia 
prowizji co m’es ąc. Uboczne do­
chód przez akw-zyeje dla naszeg® 
oddziału wkładek oszczędnościo­
wych nowym systemem który 
zagranicą osiągnął niebywały 
sukces. Prenne dla k!ien*ów do 
6 000 z!. Zgł oszenia Bank Zalicz­
kowy t Kredyowy Kraków: Go­
łębia 2. np 6 63®

Dziewczyna
uczciwa czysta potrzebna WieL 
kie Ga.-bary 18 wejście z Woź­
nej. II prawo. zdp 52 159

Młynarza
kierownika z kaucją posgnknj« 
M’yn Parowy. Pląchoty poczt» 
Wrock i pow;at Brodnica Oferty 
pisemne. zdp 3211«

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Król żebraków“. 
Aurora: „Córka Zorry i Buf­

falo Bill w walce z Czer- 
“ wonoskórymi“.

Uolossenm: Noc Sylwestrowa 
i „Tajemniczy Cowboy“.

Corso: „Dziecko Cyrku“. 
Casino: Pat. i Patackon wśród

ludożerców'.
Edison: „Kobieta i żywioł“. 
Harfa „Samum“.
Kapitol: Klejnot Maharadży. 
Metropolia Sztabskapitan Gu-

baniew.
Odeon: „Hadżi-Murat Biały 

Szatan“.
Orzeł: „Piraci panamscy“ i 

Szkatułka życia i śmierci.
Słenaissancc: „Z więzienia w 

kajdany“ i „Wyspa stra­
ceńców“.

Słońce: „Na Sybir“.
Sfy’owc — Tccir Rewja

„IV szale karnawału“.
Tęcza: „Czarny Pierrot“. 
Wilsona: „Nibelungi“.

Elegancki
pokój, telefon centralne ogrze­
wanie. do wynajęcia. Tli Zwie 
rzyniecka 1. TI piętro, lewo

dw 2 469

Artystyczna
reparacja pończoch. Nadrabiam 
stopy. Skarbowa 14. parter, front 
lewo. zdp 51997

Tanie kursy tańców
Opaliński, 27 Grudnia 19. TI 

9. zdwp 50 818

Człowiek
lat 96. sumienny, uczciwy, dobrze 
obeznany wszelkich sprawach 
handlowych, z długoletnią prak­
tyką. gruntowną fachowością sto­
larską. dobry muzyk poszukuje 
możliwie odpowiedniej gdzieko! 
wiek posady, łaskawe zgłoszenia 
Kurjer zdpw 52 129

Sekretarz
adwokacki i notarialny
młodszy, samodzielny, z dobrem! 
referencjami potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia z podaniem dotychcza­
sowej praktyki do Kurjera

dw2480
Nauczyciel polonista

poszukiwany jest do wykładów 
języka polskiego, krajoznaws’wa 
(oraz śpiewu) w ’aństw. Szkol« 
Rzem. w Chełmie. Pożadnnm 
'est praktvka i wyższe studja. 
Podania «k'adai pod adresowi 
Dyrekcji Szkoły. dw 235S

13 LOKALE

Dywanów
brzegi prawie każdym domu wy- 
strzępione kunsztownie reparuje­
my. Wytwórnia dywanów Kurjer 

zdp 52139

Skład
22 X 5.5 z mieszkaniem, najlepsze 
położenie Wągrowca, wynajmie 
Kajkowski Póznań. Podolska 13 

zdp 50 358
Ładny biurowy

3 pokojowy osobne wejście zaraz 
do wynajęcia, św Marcin 66 I 
prawo. Pw 7705-52.20æ14 DZIERŻAWY

Okazja
Ubikacje nadające się na każde 
przedsiębiorstwo przemysłowe. — 
obecnie dobrze zaprowadzony 
wafszlat siodlarski. tapicierski i 
lakiernia powozów i samochodów 
wraz z przyległym 3 pokojowem 
mieszkaniem przy głównej ulicy 
w powiatowem mieście od zaraz 
do wynajęcia ewentualnie póź 
niej sprzedaż kamienicy w któ­
rym takowe przedsiębiorstwo się 
znajduje. Zgłoszenia Kurier

 , zdp 52 985

poleca się
Fryzjerka
w dom. Oferty Kurjer 

zdp 52142

Fcrtepian
(skrzydło! kto wypożyczy w dom 
Oferty wraz z cena Kurjer 
_____ zdp 52 152

Humor zagraniczny

Obiady
smaczne wydaie Zofja Szyrnko- 
wiakowa. Aleje Marcinkowskie­
go 25. IŁ Ptr. zdp 52 143

Maszyny
do szycia, rowery, motocykle na 
prawia fachowo Czerniak, Pól- 
wiejska 11. zdw 51 953

Chiromantka
z długoletnią praktyką, przepo­
wiada przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość z rąk. fizjognomji. 
grafolouji. fotografii i kart Licz­
ne podziękowan a Przyjmuje od 
10—1. od 3—8 wiecz (Łazarz). 
Mąrcelego Mottego 2. IT. piętro, 
front, drzwi środkowe, zdw 51 777

Prężenie
firan oraz prasowanie sztywnej 
bielizny przyjmuje Pukówna. Po. 
żnań-Rataje. Herolda, rw 12 660

Fcrtsyian
lekcyj udzieła dyplomowana nau 
czycielka (dyplom państwowy) 
Kom. Szymańskiego 4 III. prawo 

zdpw 52 132

Kino „Harfa88
Focha 23 ..Samum" oraz występy 
duetu tanecznego Bernardi

zdp 52 108

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rnbryc» 
obliczamy po jednej 'rzeciej cenie 

drobnych

Osoba
inteligentna poszukuje posady ja 
ko gospodyni lub zarządczyni 
łaskawe zg-oszenia dc Kuriiaskawę zg’oszenia dc Kurjera 
Poznańskiego ądp 52154

r rzedniała 1V31,,za. Ob? wydania iazem włącznie tygodnmwego do-
__v •lul,,r' “a uVii5r?a l °znańsks“ i „Nowiny Sportowe“ w Po-

ón, „ w p. ,iZ2S7n'u.w.aeJ5spe'1 z 4 00 w agencja >b w mieście zł 4 50 z odnoszeniem
.V i??» ^i/J2.fb^d^suni!Głn p,r2S!k.?0''5iJ U chaniem m esmeznie zł 5 01 

kwartalne zl la-03- Pod opaska w Polsce zł 9 00 pod opaska w innych krajach zl 1160,
V\ razie wypadków spowodowanych siłą wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t. n. 
wydawnictwo n:e odpow ąda za dostarczeni!- piśma, s abonenci nie mają prawa donsa»'»!!» 
się medosiarczonych numerów lub odszkodowania. *
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalna codzienną

Telefony do Redakcji i Administracji: 446!, 1476. 3307, 3524. 4072. 2305. w

Także podróżnik - myśliwy
— Wracam z Indji. Byłem na polowaniu na tygrysy.
— I miałeś szczęście?
— Jeszcze jakie! Nie spotkałem ani jednego tygrysa!

I ___________ (Travaso Idee, Rzym). ś. p.
Ogłoszenia ?e8dak&jnVo’a7T„8„° *7, ,na«« i1»"/'"«! p^y końcU tea8fu
---- — - p-n * „iii,? „• F 8,r!>nie czwanej 120 gr na stron® drugiej

numeru 2 reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości 
niedziele, św.ęia j nOca tylko l »76 j „ p. K. o. Poznań nr. 200 li9.
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